
Dziś IV planarne 
posiedzenie Sejmu

, « centrum uwagi dwudnio- 
tf0 plenarnego posiedzenia

* jjnu. które rozpoczyna się 7 
znajdzie się projekt 

^aly Sejmu o pięcioletnim 
unie społeczno-gospodarcze- 

* rozwoju kraju w latach
75. Sprawozdanie na ten 

temat złoży w imieniu Komi- 
jj planu Gospodarczego, Bu- 
Lu i Finansów — jej prze- 
^niczący pos. Stanisław Ko 
;łlczyk (PZPR).
Debata na forum Sejmu nad 

^wyższym dokumentem bę- 
końcowym ogniwem ogól 

jonarodowej dyskusji.
ya porządku obrad znajdzie 
również sprawozdanie Ko- 

misji Drobnej Wytwórczości, 
Spółdzielczości Pracy i Rzemio 
j!a o rządowych projektach u- 
jiaw: 6 wykonywaniu i orga- 
ilzacji rzemiosła oraz o ubez­
pieczeniu społecznym rze- 
uieślników. Przewiduje się 
tikże sprawozdanie Komisji 
(brony Narodowej oraz Ko­
misji Spraw Wewnętrznych i 
Wymiaru Sprawiedliwości o 
udowym projekcie ustawy o 
ustrój u sądów wojskowych.

PAP

„Arts et Lettres" 
ia J. Parandowskiego

f bm. wiceprezes Rady Mi­
nistrów Józef Tejchma przy- 
& przebywającego w Warsza 

ministra kultury Francji 
taąuesa Duhamela. W spot- 
hniu wziął udział minister 
Mitury i sztuki Stanisław 
wnęki. Obecny był także 
^basador Francji w Polsce 
Austin Jordan.

' Tego samego dnia min. 
Duhamel w towarzystwie wi- 
temin. Bogusława Płazy zwie 
pił Państwową Wyższą Szko 

Muzyczną, serdecznie wita- 
przez grono wykładowców 

el Uczelnia Z żywym zainfe­
kowaniem przysłuchiwał się 
^tępnie odbywającym się 
Waśnie na uczelni egzami- 
®om. z kolei gość. francuski 
*raz z towarzyszącymi mu 
Jobami udał się na zwiedza 

Biblioteki Stanisławow­
ej oraz na teren Zamku 

arszawskiego, z którego pla 
ami odbudowy zapoznał go 

Stanisław Lorentz. Min. 
daniel zwiedził także Pałac 

113 Wodzie w Łazienkach.
** godzinach popołudnio- 

. /eh w ambasadzie francus- 
IeJ min. Duhamel, udekoro- 
.a} Komandorią Orderu 

prts et Lettres” Jana Paran 
Oskiego. To wysokie odzna 
■enie zostało przyznane pol- 

Łl pisarzowi za wielolet 
a działalność literacką oraz 

ki u asIugi na p°lu zbliżenia 
Kury polskiej i francuskiej.

PAP

Dalsze straty 
lotnictwa USA 

nad Wietnamem
Demokratycznej Republi- 

, 'Wietnamu zestrzelono dwa 
.°lejne amerykańskie samolo 
Z; Wchodziły one . w skład 
^adry bombardującej zalud- 
*one rejonv urowincji Yen 

Sa' i Ka Tay. ’ 
t ” ten sposób liczba amery 
jaskich samolotów, zestrzelo 
Ir? na^ DRW, wzrosła do
--2 maszyn. (PAP)

Premier Kuby - Fidel Castro 
przybył z wizytę do Polski

We wtorek, 6 bm. przybyła z wizytą przyjaźni do Polski
— ni zaproszenie pierwszego sekretarza KC PZPR Edwarda nów państwowych. Dowódca 
Gierka — delegacja partyjno-rządowa Republiki Kuby pod kompanii honorowej WP skła-
przewodnictwem I sekretarza KC Komunistycznej Partii da raport przewodniczącemu 
Kuby i premiera rządu Rewolucyjnego Republiki — dr Fi­
dela Castro Ruz.
W skład delegacji wchodzą: 

minister Carlos Rafael Rodri- 
guez, członek Sekretariatu KC, 
Flavio Bravo — członek KC, 
Jose A. Naranjo Morales — 
członek KC, minister przemy-

Na zdjęciu: moment powitania 
na lotnisku.

CAF — Dąbrowiecki — telefoto

siu spożywczego, Osmany Cień 
fuegos — członek KC, Joel Do 
menech Benitez — członek KC, 
minister przemysłu ciężkiego, 
mjr Arnoldo Ochoa Sanchez — 
członek KC, d-ca okręgu woj­
skowego Hawana, mjr Pedro 
Garcia Pelaez — członek KC, 
d-ca okręgu wojskowego Cen­
trum, mjr Lino Carreras Ro- 
driguez — członek KC, d-ca dy 
wizji pancernej, mjr Harold

członekFerrer Martinez
KC, d-ca korpusu wojskowego 
w Las Vi!las, Roiando Kinde- 
lan Bies — członek KC, d-ca 
brygady piechoty, mjr Pedro 
Guelmes Gonzalez — szef 
służby łączności armii, Jaime 
Crombet — I sekretarz KC

Polsko-francuskie 
konsultacje

We wtorek we francuskim 
ministerstwie spraw zagranicz 
nych rozpoczęły się kolejne 
polsko-francuskie konsultacje 
polityczne. W rozmowach de­
legacji polskiej przewodniczy 
wiceminister spraw zagranicz 
nych Józef Czyrek, a delega­
cji francuskiej — dyrektor ge 
neralny d/s politycznych w 
MSZ, Francois Puaux. (PAP)

Katastrofa w Rodezji

435 górników 
odciętych od świata
Jak donosi korespondent 

Reutera z Salisbury, we wto­
rek w kopalni węgla, położo­
nej w odległości 480 km od 
stolicy Rodezji, nastąpiła po­
tężna eksplozja. W chwili wy 
łnichu pod ziemią znajdowało 
się 468 górników.

Przedstawiciel zarządu ko­
palni w Wankie, należącej do 
towarzystwa brytyjsko-ame- 
rvkańskiego, wyraził obawę, 
że z 468 górników, znajdują­
cych się podczas eksplozji pod 
ziemią. 435 zostało odciętych 
oć świata. (PAP)

Związku Młodych Komuni­
stów, Mauro Garcia — dyrek­
tor w MSZ oraz ambasador 
Republiki Kuby w Polsce Jor­
ge Bolanos Suarez.

Delegacji towarzyszą m. in. 
członek KC, I wiceminister 
spraw wewnętrznych mjr Jose 
Abrantes Fernandez, rektor 
Uniwersytetu Hawańskiego dr 
Jose R. Miyar, kierownik Ko­
misji Orientacji . Rewolu­
cyjnej KC Arnoldo Fundora 
Lopez, p.o. kierownika Wydzia 
łu Zagranicznego KC Rafael 
Polanco oraz dyrektor protoko 
łu dyplomatycznego MSZ Ro-

.berto Melendez.
Specjalni sprawozdawcy 

PAP red. red. Mirosław Ikono 
wicz i Juliusz Solecki piszą: 
Międzynarodowy Port Lotniczy 
na Okęciu zdobią flagi o bar 
wach narodowych obu państw. 
Na frontonie — transparent w 
dwóch językach, polskim i hi­
szpańskim: „Serdecznie wita­
my bohaterskiego przywódcę 
bratniego narodu kubańskie­
go”.

Na płycie lotniska oczekują 
przybycia Fidela Castro licznie 
zgromadzeni warszawiacy.

Jest punktualnie godz. 11.00. 
Specjalny samolot linii lotni­
czych „Cubana de Aviación”, 
którym dr Castro przybywa z 
Budapesztu, ląduje na Okęciu. 
Do samolotu podbiegają dzie­
ci, wręczając wiązankę białych 
i czerwonych kwiatów 
dzącemu po schodach 
premierowi Kuby.

Fidela Castro witają: 

scho- 
trapu

Ed
ward Gierek i Piotr Jarosze­
wicz. Pierwsza wymiana uści­
sków, słowa powitania.

I sekretarz Komunistycznej 
Partii Kuby — jak zwykle u- 
brany w oliwkowo-zielony, 
wojskowy mundur — przedsta 
wia członków delegacji kubań 
skiej. Następuje powitanie z 
członkami naczelnych władz 
partyjnych i państwowych 
PRL: Edwardem Babiucbem, 
Wojciechem Jaruzelskim. Ste­
fanem Olszowskim, 
szkiem Szlachcicem, 
Szydlakiem, Józefem 
Stanisławem Kanią,

Frani- 
Janem 

Tejchmą 
Józefem

Kępą, Stanisławem Kowalczy­
kiem, Jerzym Łukaszewiczem, 
Ryszardem Frelkiem, Andrze­
jem Werblanem, Franciszkiem 
Kaimem. Janem Mitręgą, An­
drzejem Beneszem, Ludomirem 
Stasiakiem, a także z Kazimie 
rzem Rokoszewskim. Obecni 
są: ambasador Kubv w Pol­
sce Jorge B. Suarez oraz amba 
sador PRL na Kubie — Ma­
rian Renke.

Prezydent Sudanu odwiedzi Libię
Na zaproszenie przvwódcy libij 

skiego płk. Kadafiego do Libii 
przybędzie w piątek z dwudniowa 
wizyta oficjalna prezydent Suda­
nu Nimelri. Jak podano w Trypo 
lisie, rozmowy libijsko-sudańskie 
beda przebiegać w ramach stałych 
konsultacji miedzy państwami 
Karty Trypoliskiej. Prezydentowi 
Ńimęiriemu towarzyszyć będzie 
oficjalna delegacja.

Moskiewskie rozmowy ministrów
Minister lotnictwa cywilnego 

ZSRR Boris Biigajew spotkał się 
we wtorek w Moskwie z mini­
strem komunikacji Francji. Jea­
nem Chamant. W czasie spotkania 
omawiano zagadnienia dalszego 
rozszerzenia wsnólpracr między 
Związkiem Radzieckim i Francja 
w dziedzinie komunikacji lotni­
czej.

K. Waldheim udał się na Cypr
Sekretarz generalny ONZ. Kurt 

WaMheim opuścił we wtorek 
Sztokholm udajac sie na Cypr. W 
Sztokholmie sekretarz generalny 
ONZ dokonał otwarcia konferen

Rozlegają się dźwięki hym- 

delegacji kubańskiej. Wraz z 
Edwardem Gierkiem — Fidel 
Castro dokonuje przeglądu 
kompanii, pochylając głowę 
przed sztandarem WP.

Dziesiątki rąk wyciągają 
się do powitania w chwili gdy 
Fidel Castro podchodzi do ze­
branych na płycie lotniska

Dokończenie na str. 2

Obrady Polsko - Czechosłowackiego 
Komitetu Współpracy Gospodarczej

W dniach 5 i 6 czerwca 1972 r. odbyło się w Warszawie spot­
kanie przewodniczących Polsko-Czechosłowackiego Komite­

tu Współpracy Gospodarczej i Naukowo-Technicznej — wice 
prezesa Rady Ministrów PRL Franciszka Kaima i zastępcy 
przewodniczącego rządu, przewodniczącego Komisji Plano-
wania CSRS Vadava Huli.
W spotkaniu udział wzięli za 

stępcy przewodniczących Ko­
misji Planowania obu krajów 
Jan Chyliński i Vitezslav Vin- 
klarek, ministrowie pracy i 
spraw socjalnych Wincenty Ka 
walec i Michał Sztancel, mini­
ster przemysłu lekkiego PRL 
Tadeusz Kunicki oraz wicemi 
nistrowie i odpowiedzialni pra

Josip Broz Tito 
w Moskwie

Ńa Kremlu rozpoczęły się 
we wtorek rozmowy między
przywódcami radzieckimi:
Leonidem Breżniewem, Niko­
łajem Podgórnym i Aleksie- 
jem Kosyginem, a prezyden­
tem SFRJ Josipem Broz Tito.

Podczas spotkania dokonano 
wymiany poglądów na temat 
dalszego rozwijania i pogłę- 

wszech-biania przyjaźni
stronnej współpracy między 
KPZR i ZKJ oraz między 
ZSRR i SFRJ. Przedyskutowa 
no również aktualne problemy 
sytuacji międzynarodowej.

Prezydent SFRJ, przewodni­
czący Związku Komunistów 
Jugosławii Josip Broz Tito zło 
żył we wtorek wieniec w mau 
zoleum Lenina na Placu Czer­
wonym w Moskwie. Josip 
Broz Tito uczcił minutą ciszy 
pamięć organizatora Komu­
nistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego i założyciela pierw 
szego na świecie państwa 
socjalistycznego. Gość jugosło­
wiański złożył również wie­
niec na Grobie Nieznanego 
Żołnierza przy Murze Krem- 
lowskim. (PAP)

cji ONZ do spraw ochrony natu 
ralnego środowiska człowieka.

Seminarium w Kijowie
W Kijowie odbyło się z inicja­

tywy Państwowego Komitetu Pa­
dy Ministrów ZSRR d/s Nauki i 
Techniki oraz fundacji Forda, ra- 
dziecko-amcrykańskie seminarium

mr iADIO WF.WtTEl E FONEM

PA?
cybernetyków, poświecone próbie 
mówi optymalnej organizacji za- 
rzadzania w różnvch dziedzinach 
działalności ludzkiej.

Premier Australii w Djakarcie
W stolicy Indonezji, w Djakar­

cie odbyły sie we wtorek rozmo­
wy miedzy premierem Australii. 
Mc Mahonem i prezydentem Indo 
nezji, gen. Suharto. Omawiano za
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cownicy zainteresowanych mi­
nisterstw obu stron.

Przewodniczący obu części 
komitetu wymienili poglądy 
na dotychczasową realizację za 
leceń XIII Sesji Komitetu i usta 
liii sposób rozwiązywania dal­
szych problemów rozwoju wza 
jemnej współpracy gospodar­
czej.

Ponownie podkreślono zna­
czenie pogłębiania socjali­
stycznego podziału pracy w 
produkcji oraz rozszerzania po 
wiązań kooperacyjnych, jako 
drogi prowadzącej do pełnego 
wykorzystania potencjału pro 
dukcyjnego i możliwości gospo 
darczych obu krajów. Obaj 
przewodniczący stwierdzili, że- 
istnieją warunki dla rozwija­
nia integracji socjalistycznej łą 
cznie ze wspólnym rozwiązywa 
niem wybranych problemów 
gospodarczych, interesujących 
oba kraje.

Uzgodniono konkretny tryb 
i zamierzenia intensyfikacji’ 
wszechstronnej współpracy 
między PRL i CSRS i omó­
wiono przygotowania do XIV 
Sesji Komitetu, która odbę­
dzie sie w Warszawie na je­
sieni. (PAP)

E. GIFRFK PRZYJĄŁ 
V. HULĘ

r dniu 6 bm. I sekretarz 
PZPR Edward Gierek 

W 
KC
przyjął przebywającego w 
Polsce zastępcę członka Pre­
zydium KC KPCz, zastępcę 
przewodniczącego Rządu i 
przewodniczącego Komisji Pla 
nawania CSRS — Vaclava Hu 
lę.

Delegację rządową CSRS, 
przyjął także prezes Rady Mi­
nistrów Piotr Jaroszewicz.

gadnienia rozszerzenia wsnólnra- 
cy miedzy obu krajami w dziedzi 
nie gospodarki, obrony i kultury.

Japońska wizyta na Kubie
Do Hawany przybyła 20-osobo- 

wa delegacja czołowych przemy­
słowców japońskich z dziedziny 
cukrownictwa. W czasie pobytu 
na Kubie zanoznaja sie oni z pra 
ca cukrowni oraz zbiorem
irzciny cukrowej na Kubie.

Demonstracje w Jerozolimie
15# studentów izraelskich zorga 

nizowało w poniedziałek przed 
Knesetem (parlament) w Jerozoli­
mie demonstracje protestacyjna 
przeciwko polityce Izraela, zmie? 
r zajac ej do kontynuowania oktipa 
cji terytoriów arabskich. Demon­
stranci protestowali również prze 
ciwko masowym aresztowaniom 
Arabów i ich wysiedlaniu przez 
izraelskie władze okupacyjne. 
Między studentami i członkami 
prawicowych organizacji ekstre­
mistycznych Izraela doszło do star 
cia. Sa ranni.

Demonstracje przeciwko ekspans 
ionistycznei polityce Izraela od­
były się również w Nazarecie.

Wyjątkowo słowni okazali się 
budowniczowie wiaduktu Gór 
czyńsktego. Oblacali oddać 
do eksploatacji wschodnią 
nitkę na tegoroczne MTP I do 
trzymali słowa. Drugie pasmo 
wiaduktu jest gotowe. Wyko­
nuje się jedynie drobne pra­
ce kosmetyczne. Dzisiaj w 
godzinach popołudniowych 
przeprowadzi się próbne 
obciążenie wiaduktu. Mamy 
nadzieję, że wypadnie ono 
równie pomyślnie jak to w 
ubr. na tzw. nitce zachodniej. 
W czwartek nastąpi odbiór 
techniczny, a w piątek bu­
dowlani przekazują obiekt 
władzom miejskim, jednak 
ruch zostanie tu podjęty do­
piero w sobotę po południu. 
Do wykonania pozostanie Je­
szcze podłączenie torów 
tramwajowych w ul. Głogow­
skiej do nowe], od dawna już 
gotowej pętli tramwajowej. 
Będzie to jednak możliwe do 
picro po zakończeniu MT?. 
Na zdjęciu: wjazd na nową 
pętlę między dwoma nitka­

mi wiaduktu, (wn)
Fot. — K. Prz.ycjiodzkf

Obrady Stałej Komisji 
Maszynowej RWPG

W salach Ratusza Glówno- 
miejskiego w Gdańsku rozpo­
częły się obrady 57 posiedze­
nia Stałej Komisji Maszyno­
wej RWPG. Uczestniczą w 
nich delegacje krajów człon­
kowskich RWPG oraz przed­
stawiciele Jugosławii.

Podczas obrad, które trwać 
mają do 13 bm., rozpatrzone 
zostaną problemy związane z 
wielostronną specjalizacją i 
kooperacją w zakresie produk 
cji szeregu maszyn i urządzeń, 
m. in. samochodów o dużej ła 
downości, taboru kolejowego, 
maszyn budowlanych, obrabia 
rek i kompletnych instalacji 
technologicznych dla przemy­
słu chemicznego.

Przewiduje się zawarcie wie 
lostronnych porozumień.

PAP

Apel o zakaz 
sprzedaży broni do RPA

Specjalny komitet ONZ do 
spraw dyskryminacji rasowej 
i polityki apartheidu zwró­
cił się do Rady Bezpie­
czeństwa z apelem o podjęcie 
kroków w kierunku całkowi­
tego zakazu sprzedaży rasi­
stowskiemu rządowi Republi­
ki Południowej Afryki naj­
nowszej dokumentacji techno­
logicznej i wojskowej, która 
mogłaby zostać wykorzystana 
do produkcji broni i sprzętu 
wojskowego w RPA.

W pis‘mie przekazanym w tej 
sprawie podkreślono, że od 
chwili wprowadzenia przez Ra 
dę Bezpieczeństwa embarga 
na dostawy broni do RPA de­
cyzja ta była niejednokrotnie 
łamana pr^ez Portugalię. Wiel 
ką Brvtanię. USA a także 
przez firmy przemysłowe wie 
lii krajów zachodnich. (PAP).



0 pokojową Europę Z obrad wojewódzkiego zjazdu w Poznaniu KRONIKA
Chociaż na drodze do współpracy i umocnienia bezpieczeń­

stwa na naszym kontynencie zapaliło się ostatnio — w wyniku 
układów służących utrwaleniu powojennego polityczno-teryto- 
rialnego ładu w Europie i w rezultacie rozmów między Związ­
kiem Radzieckim i Stanami Zjednoczonymi, zielone światło — 
chociaż perspektywa europejska stała się realniejsza niż kiedy­
kolwiek po wojnie — witamy każdy impuls, przyspieszający zwo­
łanie konferencji bezpieczeństwa i współpracy. Tym bardziej, że 
istnieją jeszcze potężne ciły próbujące za wszelką cenę opóźnić 
łub ograniczyć tendencje odprężeniowe na naszym kontynencie.

Z zainteresowaniem przeto śledziliśmy w Polsce, która była 
Jednym z najaktywniejszych inicjatorów i współtwórców nowego 
klimatu międzynarodowego na naszym kontynencie, konstruktyw­
ny dialog przedstawicieli różnych kierunków politycznych, po­
glądów ideologicznych i wyznań religijnych na brukselskim fo­
rum zgromadzenia przedstawicieli sił społecznych Europy. 
W obradach tych uczestniczv|j również delegaci polskiego Spo­
łecznego Komitetu Bezpieczeństwa i Współpracy w Europie, 
reprezentującego najszersze kręgi naszego społeczeństwa.

W toku trzydniowej debaty delegaci zajęci byli wypracowa­
niem wspólnych form działania na rzecz bezpieczeństwa i po­
kojowego współistnienia, wydobywając wszystko, co łączy kraje 
europejskie, bez względu na dzielące je różnice. Poszukiwano 
rozwiązań politycznych, które umożliwiłyby przyspieszenie kolej­
nego, wyższego etapu współpracy ekonomicznej, naukowej, kul­
turalnej, a także rozwiązanie problemów ochrony środowiska.

Istotnym rezultatem prowadzonych w duchu współistnienia i do­
brej woli dyskusji była uroczysta deklaracja, wzywająca wszystkie 
siły polityczne i społeczne Etropy do „zjednoczenia się w imię 
przekształcenia kontynentu w ziemię pokoju i owocnej współ­
pracy".

Mocno wybito w tym oświadczeniu poparcie uczestników 
zgromadzenia dla idei zwołania europejskiej konferencji bezpie­
czeństwa i współpracy i ich akces do działań na rzecz „przy­
spieszenia prac przygotowawczych do konferencji I stworzenia 
odpowiedniej atmosfery, by postanowienia jej były realizowane". 
Postulowany w deklaracji stały sekretariat ruchu na rzecz bez­
pieczeństwa i współpracy może w tym względzie okazać się 
szczególnie pomocny. Sądzimy, że wypracowana w toku obrad 
zgromadzenia solidarność przyczyni się do budowy nowej jakoś­
ciowo Europy, opartej na zasadach bezpieczeństwa, współpracy 
i dobrego sąsiedztwa, zgodnie z założeniami konferencji euro­
pejskiej — w interesie narodów Europy. (API)

Aktywizacja obsługi rolnictwa
naczelnym zadaniem kółek rolniczych

Krytycznie i po gospodarski! ocenili dwuletni dorobek 
swej organizacji reprezentanci przeszło ćwierćmilionowej 
rzeszy członków związku kółek rolniczych w Wielkopolsce. 
W VII Wojewódzkftn Zjeździe Delegatów uczestniczyli m. 
in. członek Rady Państwa, prezes Zarządu Centralnego
Związku Kółek Rolniczych w Warszawie Aleksander
Schmidt, sekretarz KW PZPR w Poznaniu — Jerzy Wojtcc- 
ki, wiceprzewodniczący Prezydium WRN — Bolesław Sta-
chowiak i wiceprezes WK
Obraz działalności kółkowej 

organizacji przedstawił pre­
zes Zarządu Wojewódzkiego 
Związku Kółek Rolniczych 
Eugeniusz Pacia, który pod­
kreślił m. in. znaczną popra­
wę obsługi wielkopolskiego 
rolnictwa indywidualnego, jak 
i zwrócił uwagę na istotne 
mankamenty w działalności 
kółek rolniczych.

W toku gospodarskiej dys­
kusji, nacechowanej troską o 
jak najlepsze wykorzystanie 
kółkowego majątku i zaplecza 
technicznego, wielu delegatów 
podawało przykłady efektyw­
nej pracy, nowych poszuki­
wań organizacyjnych. Piętno­
wano przykłady niegospodar­
ności i marnotrawstwa w nie 
których kółkach rolniczych i 
międzykółkowych bazach ma­
szynowych. Podnoszono rów­
nież sprawy złej niekiedy ja­
kości maszyn rolniczych, nie 
dostatecznej jeszcze unifikacji 
części zamiennych i ich bra­
ku w niektórych asortymen­
tach. Domagano się urucho-

ZSL — Tomasz Malinowski.
mienia szerszej produkcji trak 
torów i maszyn specjalistycz­
nych, głęwnie kombajnów róż 
nego typu, a także urządzeń 
do mechanizacji hodowli.

W dyskusji zabrali głos m. 
in. również goście: Aleksander 
Schmidt i Jerzy Wojtecki, 
ustosunkowując się do niektó­
rych wypowiedzi. Podkreślili 
oni zasługi wielkopolskich kó­
łek rolniczych dla rozwoju pro 
dukcji i w organizowaniu ży­
cia społeczno - kulturalnego
na wsi.

Wyrazem 
działalności 
16 osobom

uznania dla tej 
było przyznanie 

wysokich odzna-
czeń państwowych.

Podczas obrad delegacja ko­
biet z powiatu konińskiego za 
meldowała o wykonaniu przez 
33 Koła Gospodyń Wiejskich 
prawie dwóch milionów zł 
zobowiązań produkcyjnych i 
czynów społecznych, podję­
tych dla uczczenia VI Zjazdu 
PZPR. Członkowie Spółdziel­
czego Ośrodka Rolnego KR z
Przybychowa w powiecie

z powiatu kaliskiego — wicepreze 
si oraz Zbigniew Ostrowski — se­
kretarz. Wojewódzką Radą KGW 
pokierują: Józefa Mielczarek — 
przewodnicząca, Kazimiera Samul-
czyk wiceprzewodnicząca
Jadwiga Chmielewska 
tarz.

sekre-

Wnioski i postulaty zgłoszo­
ne w dyskusji znalazły wyraz 
w stosownej uchwale zjazdo­
wej, wytyczającej kierunki 
działania dla wielkopolskiej 
organizacji kółek rolniczych,
których naczelnym : 
ma być aktywizacja

zadaniem

wsi, poprawa stylu 
eksploatacji sprzętu, 
mianie nowych form

obsługi 
pracy, 

urucha- 
zespoło-

wej pracy i wzmacnianie sa­
morządu chłopskiego, (emp)

Kierunki pracy ZMW
W Ośrodku SzkolenioWo. 

Wypoczynkowym ZMW w Mie 
rzynie, pow. Międzychód, roz- 
pocznie się dzisiaj trzydniowa 
narada aktywu Związku Mło 
dzieży Wiejskiej, poświęcona 
przedyskutowaniu głównych 
kierunków pracy polityczno- 
społecznej i kulturalnej orga­
nizacji, a także omówieniu nie 
których konkretnych form 
działania w środowisku mło­
dych na wsi.

Aktywiści ZMW omówią 
więc m. in. metody realizacji 
akcji „Każdy kłos na wagę 
złota”, przygotowania do Zlo­
tu Przodowników Pracy i Nau 
ki, który odbędzie się 22 lipca 
br. w Łodzi, oraz przygotowa­
nia do Wielkopolskich Doży­
nek Młodzieżowych, zaplano­
wanych na koniec sierpnia br.

(mb)

Usprawnione „przeprozvadzkiil

Przemysł budowy maszyn ciężkich 
po raz ósmy występuje na MTP

czarnkowskim zgłosili w ra­
mach akcji „20 miliardów” 
zobowiązania produkcyjne, do­
tyczące m. in. wychowu do­
datkowo 150 sztuk trzody.

W wyniku wyborów do Zarzą­
du WZKR weszli: Eugeniusz Pa­
cia jako prezes, Marian Furman 
z Czarnkowa i Józefa Mielczarek

Ponad 50 eksponatów na XLI MTP przedstawi Zjedno­
czenie Przemysłu Budowy Maszyn Ciężkich „Zemak”, wy­
stępujące po raz 8 z kolei z własną ekspozycją w poznań-
skiej imprezie handlowej.
„Zemak” jest eksporterem 

kompletnych obiektów przemy 
słowych — całych elektrowni, 
fab.yk papieru i tektury, linii 
technologicznych do produk- 
cj płyt drewno-pochodnych. 
Sprzedaje też za granicę urzą 
dzenia dźwigowe, wyposaże­
nie okrętowe, oraz ciężkie, pro 
dukowane w krótkich seriach 
maszyny i urządzenia, wśród 
nich maszyny do plastycznej 
obróbki metali. W tym roku 
wartość eksportu przemysłu 
budowy maszyn ciężkich wy­
niesie 230 min zł dew.; w ca­
łym bieżącym 5-leciu eksport 
ten ma osiągnąć wartość po­
nad 1.5 mld zł dew.

Jak podkreślano na konfe­
rencji prasowej, zorganizowa-

nej 6 bm. przez zjednoczenie, 
na tegoroczną jego ofertę han 
dlową na MTP złożą się, za­
równo kompletne obiekty przed 
stawione w formie makiet, 
schematów technologicznych 
itp. jak i pójedyneże maszy­
ny. Wśród przedstawionych na 
stoisku „Zemaku” nowości 
znajdą się m. in. śruby okręto 
we ze stopu „nowoston” któ­
rych produkcję rozpoczął el-

Ostatnio zawarto kilka intere 
sujących kontraktów w tej dzie 
dżinie- Podpisano m. in. umo­
wę kooperacyjną z zachodnio- 
niemiecką firmą, w wyyniku 
której podjęliśmy się budowy 
kotłowni z wielkim, opalanym 
olejem kotłem zasilającym tur 
binę o mocy 300 MW w elek­
trowni Megalopolis w Grecji.

PAP

Sztuka Różewicza
w szwedzkiej TV

Telewizja szwedzka nadała sztu 
ke Tadeusza Różewicza „Stara ko 
bieta wysiaduje”. Sztuka spotkała 
sie z bardzo przychylnymi re­
cenzjami w prasie sztokholm­
skiej. (PAP)

Fidel Castro w Polsce

Do niedawna w Kuźnicy Białostockie] odbywała się codzien­
nie „wielka przeprowadzka". Około 2 tysięcy pasażerów z wa­
gonów radzieckich musiało przesiadać się do polskiego skła­
du kolejowego, z uwagi na różny rozstaw kół. Było to bardzo 
uciążliwe zwłaszcza dla pasażerów wagonów sypialnych w po­
ciągach dalekobieżnych, którzy nocą opuszczali ciepłe łóż­
ka. W ostatnią sobotę maja oddano do użytku system pod­
nośników hydraulicznych do dźwignięcia pociągu i zmiany 
podwozia. Zesoół urządzeń skonstruowano w Centralnym Biu­
rze Studiów I Projektów Budownictwa Kolejowego w War­
szawie. Pracami konstrukcyjnymi kierował mgr inż. Henryk 
Wasilewski. Podnośniki wykonały Zakłady Naprawcze Tabo­
ru Kolejowego w Ostródzie. Wszystkie czynności związane 
z nowym systemem wykonano w rekordowym czasie. Na 

zdjęciu: tak wygląda przygotowanie torów.
CAF — fot. Sieńko

Włoski statek
pasażerski

6 bm. do portu gdyńskiego wpty 
nął statek pasażerski bandery 
włoskiej „Irpinia’'. Jednostka ta 
pływa w rejsach wycieczkowych 
po Bałtvku w czarterze zachodnio 
niemieckim. Jest to jej pierwsza
wizyta w Gdyni.

Pasażerowie, turyści z Bremy 
pobytu w 
zabytkowe

w czasie 1-dniowego 
Tróimieście zwiedzili 
Główne Miasto w Gdańsku. Mu­
zeum Wybrzeża, a także wysłu­
chali koncertu ormowego w ka-
tedrze oliwskiej. (PAP)

bląski , 
cencji 
„Stone”, 
towego
GO 
ją

.Zamech” według li-
brytyjskiej 

elementy
silnika

produkcji
„Z”,

firmy 
okrę- 
które

wprowadza
Zakłady Urządzeń Tech-

nicznych „Zgoda”, a także mo 
del kompletnej fabryki płyt 
wiórowych o wydajności 30 
tys. m. sześć, płyt rocznie. Dla 
zainteresowanych tą instala­
cją klientów zamierza się zor 
ganizować wycieczkę do zakła 
dów w Łambinowicach, gdzie 
pierwsza tego typu linia znaj­
duje się w ruchu na stanowi­
sku próbnym.

Chcemy przede wszystkim, 
aby ekspozycja wzbudzała zau 
fanie do poważnych możliwoś­
ci produkcyjnych i technicz­
nych naszego przemysłu — 
podkreślali ęa konferencji 
orzedstawiciele kierownictwa 
Zjednoczenia „Zemak”. Jed­
nym z podstawowych jej ce­
lów jest bowiem dalszy roz­
wój kooperacji przemysłowej.

Dokończenie ze str. 1 
mieszkańców Warszawy. Lu­
dzie zgromadzeni na tarasie 
Dworca Lotniczego pozdra­
wiają gościa kubańskiego 
okrzykami i gestami uniesio­
nych rąk.

Uroczystość na lotnisku koń 
czy defilada kampanii honoro 
wej Wojska Polskiego. Fidel 
Castro odbiera ją w postawie 
na baczność.

Poprzedzana honorową eskor
tą oficerów’ Wojska
skiego 
lumna 
się ku 
trasie 
stolicy

na motocyklach,
PoL 
ko-

wioząca gości kieruje 
centrum Warszawy. Na 
przejazdu mieszkańcy 
zgotowali jadącym w

otwartym samochodzie Fidelo 
wi Castro, Edwardowi Gierko- 
wi i Piotrowi Jaroszewiczowi 
serdeczną owację.

W godzinach południowych 
w gmachu KC PZPR I sekre­
tarz Komitetu Centralnego 
PZPR Edward Gierek i pre­
zes Rady Ministrów PRL — 
Piotr Jaroszewicz spotkali się 
z I sekretarzem Komitetu Cen 
tralnego Komunistycznej Par­
tii Kuby, premierem Rewolu­
cyjnego Rządu Republiki Ku­
by — Fidelem Castro Ruz.

Spotkanie przebiegło w ser­
decznej i przyjacielskiej atmo­
sferze.

Z gmachu KC goście udają 
się na Plac Zwycięstwa, pod

nierza. Oplatają go błękitno- 
biało-czerwone szarfy.

Po złożeniu podpisu w księ­
dze pamiątkowej, gospodarze 
zapoznają premiera Kuby z 
historią tego miejsca pamięci 
narodowej. Jest ono symbo­
lem bohaterskich dziejów orę­
ża polskiego. Fidel Castro za­
trzymuje się przed marmuro­
wymi tablicami, na których 
widnieją nazwy upamiętnione 
walką żołnierza polskiego w 
latach II wojny światowej.

Ceremonia zakończona. Zgro 
madzeni na Placu Zwycię­
stwa mieszkańcy Warszawy 
gotują premierowi Castro ser­
deczną owację. Młodzież wrę­
cza mu kwiaty, wiąże chusty 
harcerskie. Rozlegają się o- 
krzyki na część przyjaźni pol­
sko-kubańskiej. Fidel Castro 
wchodzi w gęste szpalery lud­
ności, ścisła dłonie warszawia 
kom.

Godzina 16.00. w gmachu 
Urzędu Rady Ministrów w Ale 
jach Ujazdowskich Fidela Ca­
stro oraz towarzyszące mu oso 
bistości kubańskie witają: 
Edward Gierek i Piotr Jarosze 
wicz. Rozpoczynają się oficjał

Dobra. sytuacja
na polach Wielkopolski

Pomyślna jest obecnie sytuacja w wielkopolskim / rol­
nictwie. Deszczowy maj, a obecnie ciepły czerwiec, sprzyja­
ją wegetacji roślin. Stan zbóż ozimych jest bardzo dobry,
zwłaszcza żyta. Zboża ozime wykłoszone we 
czasie (żyto w połowie maja) ucierpiały nieco 
ulewnych deszczów. Nie powinno to jednak 
plonach zbóż.

wlaści^m
z powodu 

zaważyć na

*

Grób Nieznanego 
Fidela Castro \tita 
honorowa Wojska 
Dyrektor protokołu 
tycznego MSZ ;

Żołnierza, 
kompania 
Polskiego, 

i dyploma- 
amb. Mie-

— W’e8Z co bym che *ł po przejściu na emeryturę? 
— Mały biurowiec nad brzegiem morza.
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opracował Witold de Mezer.

czysław Dedo przedstawia gos 
podarzy Warszawy: Józefa Kę 
pę, Jerzego Majewskiego, wi­
ceministra obrony narodowej, 
gen. dyw. Tadeusza Tuczap- 
skiego i p. o. dowódcy War­
szawskiego Okręgu Wojskowe­
go, gen. bryg. Michała Strygę.

Hymn kubański i polski. W 
głuchym łomocie werbli Fidel 
Castro składa wieniec na 
płycie Grobu Nieznanego Żoł-

ne 
skie.

Ze 
nich

rozmowy polsko-kubań-

strony polskiej biorą w
udział: Edward Babiuch, 

Stefan Olszowski, Franciszek 
Szlachcic, Ryszard Frelek, mi-
nistrowie: Emil Kołodziej, Wło 
dzimierz Lejczak i Jerzy Szo­
pa, zastępca kierownika Wy-
działu 
gumił 
spraw

Zagranicznego KC Bo- 
Sujka, wiceminister 

zagranicznych — Ro­
muald Spasowski oraz dyre­
ktor dep. MSZ — Eugeniusz 
Szleper. Zd strony kubańskiej 
w rozmowach uczestniczą: Ca 
rlos Rafael Rodriguez, Arnol­
do Ochoa Sanchez, Joel Do- 
menech Benitez, Mauro Gar- 
cia, Jose A. Naranjo Morales.

Obecni są również ambasa­
dor PRL na Kubie — Marian 
Renke oraz ambasador Repu­
bliki Kuby w PRT, — Jorge 
Bolanos Suarez. (PAP)

Szczególnie korzystna jest 
wegetacja zbóż jarych, zwła­
szcza jęczmienia. Deszczowy 
maj sprzyjał rozwojowi roślin 
okopowych. Doskonale wyglą­
dają buraki cukrowe. Prze- 
rywki wykonano na 90 pro­
centach areału plantacji.

Wcześniej posadzone ziem­
niaki zawiązały już bulwy. 
Niebawem będziemy mogli je 
kupować w sklepach i na ryn­
kach. Wiadomość to pociesza­
jąca dla pań domu, mających 
kłopoty z codziennym menu 
dla rodzin, gdyż zeszłoroczne 
ziemniaki coraz mniej nadają 
się do spożycia. Najwcześniej 
otrzymamy młode ziemniaki z 
rejonów specjalistycznych tych 
upraw — z powiatu kępińskie 
go.

Zapowiada się obfity rok dla 
inwentarza, gdyż doskonale 
rosną traWy na łąkach, koni­
czyny i lucerny na stałych, 
(wieloletnich plantacjach. 
Opóźnione nieco, z powodu 
opadów sianokosy przyniosą 
bardzo dobry zbiór siana. Do­
brze wzrasta kukurydza, po­
siana po mieszankach poplo- 
nowych z żytem ozimym lub 
po życie. Podobnie jest z in­
nymi mieszankami. Powin-
niśmy mieć dobry 
chu, o ile plonów 
szkodniki i będzie 
jająca pogoda.

W sumie wieści

urodzaj gro 
nie zniszczą 
nadal sprzy

ź pól
optymistyczne i czas już

są 
po-

myśleć o przygotowaniach do 
żniw, (emp)

W okresie MTP

Pomoc i doradztwo
dla inżynierów

W najbliższą niedzielę nasU 
pi otwarcie 41 Międzynarodo­
wych Targów Poznańskich. 
Oprócz kilku tysięcy handlów 
ców i licznych turystów, ho 
Poznania zjedzie w tym okre­
sie spora grupa inżynierów roz 
nych branż. Organizacją ich 
pobytu w naszym mieście ora 
doradztwem i informacji 
techniczną zajmie się Biuro 
Informacji Technicznej NOT.

Biuro to będzie m. in. orga­
nizatorem Ul specjalistycz­
nych prelekcji dla wystawców 
i inżynierów zagranicznych 1 
polskich. Autorami 43 odczy­
tów będą Polacy.
Warto dodać, że wszystkie pre 

lekcje autorów zagranicznych, 
(prelekcje odbędą się w Dom 
Technika lub w Technikum 
Handlowym), tłumaczone będą 
na język polski-

W czasie Targów BIT pow^ 
la zespół specjalistów bran- 
żowych. Mają oni przylotowy 
wać bieżący Biuletyn Nowo 
ci z danej branży, oraz służy 
informacją i doradztwem.

BIT zorganizuje też blisKO 
320 wycieczek technicznych a 
specjalistów z całego krąp- 
ten sposób Targi zwiedzi o 
ło 10 tysięcy polskich jnzym 
rów. Zapoznaja się oni ze sp 
cjalistyczną ekspozycja a 
wvsłuch?ją interesującyc 
prelekcji technicznych, (map/



SYSTEM WSPOŁUZALEŻNIEN
przed zbliżającym się po­

siedzeniem plenarnym Korni 
tetu Wojewódzkiego PZPR 
na temat spraw kultury, 
zainicjowaliśmy w gronie 
przedstawicieli środowisk 
twórczych oraz działaczy 
dyskusję nad perspektywa­
mi rozwoju kultury w Wiel 
kopolsce.

Dotychczas wypowiedzie­
li się na naszych łamach: 
aktor — Tadeusz Wojtych, 
kierownik Wydziału Kultu­
ry Prezydium WRN — Ma­
ciej Frajtak, prezes Od­
działu Poznańskiego Sto­
warzyszenia Architektów 
Polskich — Jan Wellenger 
oraz prezes Oddziału Po­
znańskiego Związku Pol­
skich Artystów Plastyków 
Zbigniew Bednarowicz. Dzi 
siaj publikujemy wypo­
wiedź pierwszego sekreta­
rza POP przy Związku Li­
teratów Polskich w Pozna­
niu — Feliksa Fornalczyka.

ności, jako że muszą one sprostać 
rożnym stopniom przygotowania i 
zainteresowań odbiorców kultury, 
W tym zakresie muszą być przeto 
pogodzone miejscowe tradycje jak 
i wymogi rozwijającego się społe­
czeństwa przyszłości, a owe ośrod­
ki działań kulturowych musza być 
wielostronnie wyspecjalizowane i 
wielofunkcyjne.

Rzecz wymaga zatem dzia­
łań rozważnych zarazem
skutecznych. Intensyfikując 
działania kulturalno-oświato­
we w istniejących placów­
kach należy jednocześnie do­
konać rozpoznania naukowe­
go, przyszłych potrzeb i pod­
jąć efektywne decyzje co do
charakteru rozmieszczenia
owych przyszłościowych cen­
trów kulturotwórczych podre- 
gionów.

Wszelako łatwiej bodaj jest 
już dziś wyobrazić sobie ową 
przyszłościową strukturę o- 
środków upowszechniania kul­
tury I oddziaływania wycho-

D jutrze kultury, a jest to 
pojęcie nader szerokie, 
słuszną jest rzeczą my- 

geć zawczasu. A jeszcze słusz­
niej jest zawczasu dla owego 
jutra stwarzać najkorzystniej­
sze warunki. Dogodną po te- 
snu okolicznością jest to. że 
powstała obecnie nie spotyka­
na dawniej atmosfera, sprzy- 
jaiaca refleksji nad kierunka­
mi rozwoju kulturalnego Wiel 
topolski i Poznania, sprzyja­
jąca także konkretnym przed­
sięwzięciom.
Byłaby to przecież sytuacja 

bardziej dogodna, gdyby owa 
sprzyjająca aura nadeszła 
wcześniej, gdyby Poznań I re-

JUTRO
KULTURY

WIELKOPOLSKIEJ

gion poznański nie 
znacznych opóźnień 
sie wyposażenia w 
urządzenia i gdyby

miały tak 
w zakre- 
obiekty I 
przeciętne

■ przygotowanie zawodowe kadr 
iich rozmieszczenie nie przed­
stawiało tak rażących dyspro­
porcji. W tej sytuacji najwiek 
sza część wysiłku musi zatem 
być skierowana w latach naj­
bliższych w kierunku usuwa­
nia owych opóźnień i dyspro­
porcji.
Tyczy to także podniesienia 

prestiżu społecznego pracow­
nika kulturalno-oświatowego, 
Kłączy się z problemem Jego 
przygotowania zawodowego. 
Lecz nie tylko: także zapew­
nienia mu nowoczesnego war­
sztatu pracy. To zaś oznacza 
przede wszystkim koniecz­
ność wyraźnego sprecyzowa­
nia najwłaściwszej struktury 
poziomej i pionowej systemu 
placówek oddziaływania kul­
turowego i jasnego sprecyzo­
wała celów ich działalności. 
Jest to wiec w sumie zagad­
nienie najwłaściwszej kon- 
^pcji oraz przekształceń na- 

। tury organizacyjnej.
i Odnosi sie zaś nade wszystko do 

środków kulturalno-oświatowych 
w.gromadach i w wvbranych Do­
natach rozwojowych. Nie mów 
0 jednak być nlacówkl zajmują- 

fe sie wszystkim, jako że trwałe 
efakty można dziś osiągnąć Jfdv- 
U'e przestrzegając reguł snecjall* 
aeji. T nie mogą to bvć zarazem 

nacówki ograniczające sie do Ted 
wąskiego wycinka działał-

wawczego w układzie regionu 
i kraju, niż przewidzieć moż­
liwy w przyszłości zasób treś­
ci poddawanych udostępnia­
niu w trybie działań wycho- 
wawczo-kształcących, treści, 
które dopiero zostaną stwo­
rzone. jako że ta dziedzina 
pozostaje poza możliwością 
jakiegokolwiek przewidywa­
nia, zależy bowiem od zbyt 
wielu niewiadomych, natury 
subiektywnej jak i obiektyw­
nej.

Toteż w dziedzinie twórczo­
ści ideowo-artystycznej można 
co najwyżej określić zawczasu 
jedynie pożądane z punktu 
widzenia praktyki społecznej 
tendencje i zapewnić optymal 
ne warunki ułatwiające i in­
tensyfikujące proces tworze­
nia nowych wartości. Biorąc 
za obiekt obserwacji środowi­
sko literackie uznałbym tu za 
szczególnie ważne zapewnie­
nie pisarzom szerszego ucze­
stnictwa w życiu społecznym, 
większą autonomizację profe­
sji literackiej oraz poszerze­
nie możliwości swobodnej wy­
miany myśli, poglądów itp.

Mam tu zwłaszcza na uwadze te 
postacie owych transmisji żvweeo 
obiegu mvśii którym służy nieb 
czasopiśmiennlczy. wydawnictwa, 
życie klubowe etc. Wszelkie uni- 
formizowanie Jednomyślność, rów 
nanie do średniej jest zgubne dla 
rozwoju Intelektualnego i artv- 
stycznego poszczególnych indvwi- 
dualności składających • się na 
zbiorowość twórcza. Warunkiem 
nieodzownego rozwoju tveh zbio­
rowości Jest bowiem ścieranie sie 
nomadów 1 postaw, nolifoniczność 
nronozrrli. nawet ich antagoni- 
Stve7O0ŚĆ.

Poznaniowi, jako znaczące­
mu ośrodkowi, kulturalnemu 
(bo nie zawsze kulturotwórcze 
mu), potrzebnych byłoby kilka 
trybun ustawicznych sporów

i polemik, które uświadamiały 
by wszystkim, co które środo­
wisko reprezentuje, jaką war­
tość ma ich praca, „gdzie szko 
puł, a gdzie mielizna”. Nale­
żałoby przeto przywrócić do 
życia służące temu celowi for­
my wypowiedzi, które znikły 
kiedyś w przeszłych latach 
wraz z eliminacją z krajobrazu 
naszego miasta zaprowadzo­
nych już tytułów czasopiś- 
miennych albo też zachowały 
się w stanie szczątkowym, po 
zbawionym wszelkich ofensyw 
nieiszych akcentów polemicz­
nych.

Nie wzywam do niezgody 
wszystkich na wszystko, bo to 
byłby nonsens. Ale należy 
ośmielać tych, którzy postrze­
gają istniejące mielizny, . lecz 
dla świętego spokoju zachowu 
ją swe rozpoznania dla siebie. 
Niech ci, którzy są przeświad­
czeni o swojej słuszności mają 
odwagę i możliwość argumen­
towania za swoją prawdą. Słu 
żyć to bowiem będzie indywi­
dualnemu i ogólnemu rozwo-' 
jowi, wyzwolić może czynnik 
ożywczej rywalizacji i przyczy 
ni się do oczyszczenia atmosfe­
ry moralnej.

Rzetelna zasługa znajdzie, bo zna 
leźć musi, swoich rzeczników I o- 
brońców, koniunkturalizm i pry­
watne uroszczenia niech zaś nie ko 
rzystają z ochronnego immunite­
tu. Występuję tu zatem za pra­
wem do uzasadnionej krytyki, je­
stem za stosowaniem ścisłych roz­
graniczeń między ocena krytyczną 
a reklama instytucji, czy dzieła, 
jako że nieraz jeszcze zdarza się, 
że od recenzji oczekuje się pochwa 
ty, a nie oceny rzeczywistej wartoś 
ci. Nie dobre chęci i intencje ceńmy 
przeto sami i uczmy cenić innych, 
młodszych — lecz efekty pracy. 
Jest to zresztą niezwykle ważki 
czynnik wszelkiego oddziaływania 
kulturalno-wychowawczego.

U nas bowiem (nie tylko w 
Poznaniu, a w ogóle w Polsce) 
efekty czyjejś pracy wywoływa 
ły raczej zawiść, niż szacunek i 
uznanie. I nie była to ^naj­
mniej rzecz innych poglądów, 
czy braku kryteriów oceny. 
Używam w tym fragmencie cza 
su przeszłego, choć zjawiska 
o których wspominam, nie u- 
ważam wcale za relikt prze­
szłości.

Lliefatura, krytyka i ptibl^ 
cystyka, traktując o dyspozy­
cjach wewnętrznych człowie­
ka. czerpią zazwyczaj z postrze 
żeń otaczającego, świata współ 
czesnego, daja więc świadectwo 
czasom, ale zarazem maja nie­
wymierny wprost przywilej 
oddziaływania na postępowa­
nie ludzi. Tych dzisiejszych i 
jutrzejszych I nie musi s’e to
oddziaływanie dokonvwać

117 Wielkopolsce przemysł spożyw- I y czy zatrudnia największą liczbę 
pracowników w skali krajowej. 

Jeśli np w Warszawie w przemyśle 
tyto Pracuje około 8 tys. osób, to w 
gnaniu ponad 13 tys. W wojewó- 
aztwie zaś — w 280 zakładach zatrud- 
nionych jest około 42 tys pracowni- 

Dane te dobitnie świadczą o roli 
' ^go przemysłu w gospodarce naszego 

togionu.

9^7 dodać jeszcze istniejący w poz- 
anskiej Wyższej Szkole Rolniczej 

wydział Technologii Rolno-Spożyw- 
<3°! największy w Polsce Oddział 
towarzyszenia Inżynierów i Tech- 
jKów Przemysłu Spożywczego i kilka 

jednoczeń — można śmiało powie­
ść, że Poznań spełnia rolę krajo- 

centrum przemysłu spożywcze-

Tylko w Wielkopolsce występują 
branże tego przemysłu. Obok 

tradycyjnych jak: przemysł mies- 
■; ^leczarskl. czy niekarnicz^ roz- 

tu? $ nowe dziedziny — chłodnic 
°> Przemysł maszynowy.

OPTYMISTYCZNA PRZYSZŁOŚĆ

chwały VI Zjazdu PZPR mówią, że 
i Przata<?^ — 7$ wartość produkcji 

sPożywczego powinna wzro
। .o 27 proc. W Wielkonol^e 
eJ pięciolatce nakłady inwestvcvi- 

„ przeznaczone na orzem^ł sdo*vw- 
łel °.S!ąpną sumę 4 9 mld zł 'w ubieg- 
• ł Pięciolatce 3,2 mld zł), tn-rpo wzro

Dwle taśmy ne wydziale 
montażu poszukiwanych w 
sklepach tranzystoro­

wych radioodbiorników „Ewa” 
i „Alina” w dzierżoniowskich 
Zakładach Radiowych „Dio- 
ra” co kilka dni stoją. Ro­
botnicy, technicy, inżynierowie 
kręcą się nerwowo — urywa­
ją się telefony do działu zao­
patrzenia, do dyrekcji. Inter­
wencje te niewiele pomagają 
— wskazówki zegara nieubła­
ganie odmierzają stracony bez 
powrotnie czas postoju. W cią­
gu pierwszego kwartału 1972 
roku w „Diorze” maszyny i 
załoga próżnowali przez po­
nad 27 tysięcy godzin. Dlacze­
go? Odpowiedź jest, niestety, 
ciągle, od lat tutaj podobna2 
wszystkiemu winni kooperan­
ci. Czyż doprawdy nie ma na 
to sposobu?

Grzechy główne
W sytuacji „Diory” — wiel­

kiego zakładu produkującego 
sprzęt finalny (w br. ponad 
490 tys. radioodbiorników) 
kłopoty z kooperantami, któ­
rych jest aż 80 stanowią rzecz 
codzienną, zwyczajną. Bieżące 
zaopatrzenie produkcji w ma­
teriały, części i podzespoły 
obejmuje rejestr ponad 22 ty-
sięcy pozycji na dobrą
sprawę brak jednej tylko z 
nich (np. anten, kondensato­
rów, potencjometrów) hamuje 
natychmiast taśmową, wielko- 
seryjną produkcję.

W I kwartale 1972 roku ty­
siące godzin postojów taśm 
montażowych spowodowała 
właśnie niesolidność, nieprze­
strzeganie terminów dostaw 
zaledwie kilku koooerantów.

Np. Zakłady „Tonsll” we Wrze­
śni nie dostarczyły głośników, za­
kłady „Telpod” z Krakowa opóźni

Nie ma sposobu
na kooperację?

Korespondencja
ły dostawy potencjometrów. Naj­
więcej kłopotów przysparzają w 
br. „Diorze” jednak tylko dwaj 
kooperanci: Spółdzielnia Inwali­
dów „Tensil” z Piotrkowa, która 
jest jedynym polskim producen­
tem teleskopowych anten do ra­
dioodbiorników oraz pobliska, 
dzierżoniowska Spółdzielnia Pra­
cy „Technodrzew”, która dostar­
cza skrzynki do radioaparatów. 
„Tensil” notorycznie zalega co 
miesiąc z dostawą 4—5 tys. sztuk 
anten z różnych tak zwanych 
„obiektywnych” przyczyn (braku­
je im np. importowanych rurek, 
lub czegokolwiek innego), zaś 
„Technodrzew” mieszczący się w 
obskurnych barakach nie może 
podołać rosnącej produkcji „Dio­
ry”. Miesięczne zaległości dostaw 
skrzynek radioodbiorników prze­
kraczają zwykle 2—3 tys. szt.

Jak działa w tym koopera­
cyjnym kontredansie służba 
zaopatrzeniowa „Diory”? 200 
zaopatrzeniowców bez przer­
wy interweniuje osobiście lub 
teleksem — rezultaty wizyt u 
kooperantów bywają różne. 
Bywa i tak, że przywożą kilka 
tysięcy pokręteł, śrub, norma- 
lii, a czasami zaledwie po kil­
kadziesiąt w... kieszeniach. Sta

z Dzierżoniowa
łego kraju, nieustanne moni­
ty, teleksy, telefony interwen­
cyjne w sprawie przyspiesze­
nia opóźnionych dostaw prak­
tycznie nie pozwalają zaopa­
trzeniowcom „Diory” na ko­
rekty planowania potrzeb ma­
teriałowych. Ten „grzech” po­
średni niesolidnej kooperacji 
odbija się rykoszetem na stanie 
zapasów zbędnych i nieprawi­
dłowych przedsiębiorstwa, któ 
re w ostatnich latach stopnio-
wo rosną.

Zdaniem 
dów, rada 
kłopoty jest
nić terminowe, 
kości dostawy

dyrekcji zakła- 
na kooperacyjne 
jedna — zapew-

wysokiej ja- 
może zmiana

przestarzałych już przepisów 
w zakresie usprawniania ko­
operacji przemysłowej (Uchwa 
ła Rady Ministrów nr 314 z 8 
sierpnia 1961 roku). Przepisy 
te praktycznie uniemożliwiają
nakładanie na 
kooperantów kar, 
nie rekompensaty 
ponosi producent

niesolidnych 
egzekwowa- 
strat jakie 
wyrobów fi

le na delegacji każdego
dnia — znajduje się co naj­
mniej pięciu zaopatrzeniow­
ców. Obliczono, że koszt tych 
niepotrzebnych, interwencyj­
nych delegacji zaopatrzeniow­
ców „Diory” w ciągu roku 
przekracza przeciętnie milion 
złotych. Wyjazdy na teren ca-

nalnych typu „Diory” (chociaż 
by podczas postojów taśm 
montażowych). Inna sprawa, 
to po prostu dobra, solidna, 
terminowo wykonana praca — 
gdyby każdy zakład kooperu-
jący z „Diorą” 
warunek dawno 
takich kłopotów

Jak 1 
,Diorze'’

twierdzą

spełniał ten 
nie byłoby 

jak obecnie, 
niektórzy w

kooperanci ostatnio

Oryginalny zbiór kufli

wprost przez wzorce dodatnie, 
bywa bowiem bodai nierówni'5 
częściej, iż owo oddziaływanie 
kształcące literatury odbvwa 
sie w sposób o wiele skutecz­
niejszy poprzez ukazanie zja­
wisk ujemnych.

Wspomina4ąc uprzednio O po­
żądanej autonomii twórcy miałem 
na względzie rozumienie tej auto­
nomii w ujęciu na tyle szerokim.

Dokończenie na str. 4
FELIKS FORNALCZYK

Przemysł specyficznie wielkopolski

„poprawili” — w skali roku. 
I kwartale 1971 roku z braku 
dostaw zanotowano bowiem 
kordowy postój przez 40 tys. 
dżin. W I kwartale br. postój

się
W 

ich

go- 
ten

wyniósł „tylko” 27 tys. godzin... 
Piszący te słowa, niestety, nie po­
dziela tutaj zadowolenia producen 
tów popularnych radioodbiorni­
ków.

Szanse poprawy
Zakłady „Diora” mają już 

26-letnie doświadczenie, które 
prędzej czy później powinno 
przynieść pełny sukces w roz­
wiązywaniu kooperacyjnego 
impasu. W końcu maja br. 
staraniem aktywu partyjno -
gospodarczego 
Dzierżoniowie 
krajowa narada

„Diory” w 
odbędzie się 

kooperują-

W browarze w Bielsku-Białej znajduje się unikalny zbiór kufli, 
dzbanów do piwa itp. Jego założycielem był nieżyjący już 
Józef Kołder, który zgromadził ponad 500 sztuk eksponatów, 
pochodzących z różnych' rejonów kraju i ośrodków piwowar- 
stwa za granicą. Najstarszy kufel pochodzi z 1684 roku. W ko­
lekcji znajdują $ię rzadkie egzemplarze wykonane z drzewa, 
metalu, porcelany I szkła. Niektóre z nich są bogato przy­
ozdobione kolorowymi scenkami rodzajowymi dotyczącymi 
dziejów plwowarstwa. A żo smakoszy piwa często charakte­
ryzuje „wisielczy" humor, wśród muzealnych kufli nie brak 
również okazów nieco makabrycznych. Zbiorem obecnie 
opiekuje się dyrektor Browaru w Bielsku-Białej — zięć zało­

życiela, Zdzisław Zielenkiewicz.
Na zdjęciu: Zdzisław Zielenkiewicz objaśnia swym dzieciom 

przeznaczenie poszczególnych eksponatów.
CAF — Jakubowski

Dla obfitości stołu

535 zespołów obejmujących około 4 
tys. pracowników. Dobrze rozwija się 
ruch racjonalizatorski i wynalazczy­
mi7 roku 1971 zgłoszono ogółem 1 316 
wniosków racjonalizatorskich. Obli­
czono, że wdrożenie jednego wniosku 
przynosi oszczędności średnio około 
33 tys. zł.

stu produkcji przemysłu spożywczego, 
szacuje się na 17 proc. Ta niższa niż 
średnio w kraju, dynamika wynika z 
dotychczasowej dużej koncentracji 
przemysłu w regionie.

Jakie branże u nas zyskają najbar-
dziej? Przede wszystkim 
stowany przemysł mięsny, 
rozwój nakłady wzrosną 
w stosunku do ubiegłej

niedoinwe- 
na którego 
trzykrotnie 
pięciolatki.

Dużo zyskają też przemysły mleczar­
ski i koncentratów spożywczych. Z 
najważniejszych inwestycji należało­
by wymienić budowę kombinatu mięs 
nogo w Kole i modernizację zakładów 
mięsnych w Kaliszu. Ostrowie, Gro­
dzisku, Pile i Poznaniu. *

W przemyśle jajczarsko-spożyw- 
czym zakłada się budowę nowego, 
kombinatu koło Poznania- W samym 
Poznaniu powstanie nowy kombinat 
piwowarski. Rozbudowane zostaną 
też Centralne Piwnice Win Importo­
wanych. Przemysł ziemniaczany uzy­
ska nowe dekstryniarnie w Luboniu 
'. Stawie. Rozbudowane zostaną zakła­
dy „Spomasz” w Gnieźnie i Gostyniu. 
Zakłady spożywcze wzbogacą się po­
nadto o szereg obiektów o charakte­
rze socjalno-bytowym. Zyskają tu 
szczególnie zakłady cukiernicze, kon-

centratów spożywczych, spirytusowe, 
zbożowo-młynarskie oraz cukrownie.

WYMIERNE SUKCESY
Pracownicy przemysłu spożywcze­

go wykazują w ostatnim czasie szcze 
golną aktywność społeczną. Spożyw­
cy dali dodatkową produkcję wartoś­
ci 572 min zł, w akcji 20 miliardów 
chcą ponadto wyprodukować towary 
wartości 610 min zł. Można już dzisiaj 
powiedzieć, że to zobowiązanie zosta­
nie przekroczone, gdyż liczne załogi 
podejmują się nowych czynów. Np. w 
samej tylko „Goplanie” zwiększono 
zobowiązania do wartości 191 min zł 
(poprzednio 40 min zł). Podobnie jest 
i w innych br. nżach, toteż zadania 
gospodarcze I kwartału zostały wyko 
nane z nadwyżką, np. w przemyśle 
mięsnym o około 5 proc., w przemyślę 
piwowarskim — o 9 proc., a w spół­
dzielczości mleczarskiej — o około 11 
proc.

Sukcesy odnoszą też spożywcy we 
współzawodnictwie międzyzakłado­
wym. W roku 1971 sztandar przechod 
ni Ministra Przemysłu Spożywczego i 
Skupu zdobyła „Goplana” i Wielko­
polskie Zakłady Piwowarskie.

Popularna jest też wśród spożywców 
idea współzawodnictwa wewnątrz­
zakładowego. Bierze w niej udział

CZY WSZYSTKO NA „PIĄTKĘ"?

Sukcesy wielkopolskich spożywców, 
aczkolwiek cenne, wcale jeszcze nie 
oznaczają, że wszystko co się w tym 
przemyśle dzieje jest „na piątkę”. 
Wszyscy przecież codziennie stajemy 
za ladą sklepową i nieraz narzekamy 
na nie najlepszą jakość I niedostatecz­
ny asortyment produktów żywnościo­
wych, czy wręcz ich brak.

Nie jest również najlepiej z realiza­
cją niektórych wspomnianych inwe­
stycji dla przemysłu spożywczego. 
Okazuje się bowiem, że większość 
prac przewidziano na ostatnie lata 
pięciolatki. Przy koncentracji robót, 
która zatem nastąpi w latach 1974^75. 
będzie szczególny problem zanewnie- 
nia odpowiednich mocy przerobowych 
u wykonawców i dotrzymania termi­
nów.

Przyszłość przemysłu dostarczające 
gc żywność, to nowoczesne, duże za­
kłady produkujące artykuły spożyw­
cze metodami przemysłowymi. Pa­
trząc dzisiaj na przemysł spożywczy, 
trzeba mieć na względzie taką właś­
nie wizję jego przyszłości.

cych z nią zakładów. Sztab 
zaopatrzeniowców i specja­
listów opracowuje obecnie 
prawdziwy memoriał — bi­
lans „grzechów głównych” 
kooperantów oraz propozycje 
szybkiej ich likwidacji. Nie­
zależnie od wyników tej na­
rady już obecnie podjęto w 
„Diorze” słuszną decyzję ulo­
kowania produkcji skrzynek 
radiowych w przemyśle klu­
czowym — wytwarzane one 
będą od przyszłego roku w 
Świdnickim Ośrodku Prze­
mysłu Meblarskiego. Rozważa 
ne są też możliwości odebrania 
Spółdzielni Inwalidów „Ten- 
sil” z Piotrkowa monopolu na 
produkcję anten teleskopo­
wych i przeniesienia jej do 
jednego z zakładów przemysłu 
maszynowego.

Batalia o usprawnienie koopera­
cji stanowi „być albo nie być” dla 
realizacji programu unowocześnia 
nia produkcji radioodbiorników 
W roku bieżącym połowę spośród 
17 odmian radioodbiorników „Dio­
ry” stanowić będą nowości pro­
dukcyjne. Nie sposób wyobrazić 
sobie ich produkcję bez dobrych, 
terminowych dostaw kooperacyj­
nych. Załoga zakładów w tym 
niełatwym okresie wykazuje duże 
opanowanie, zrozumienie istnieją­
cych trudności chociaż nie jest to 
takie łatwe, proste. Kłopoty pro­
dukcyjne I kwartału fatalnie od­
biły się m. in. na planowanym 
wzroście średnich płac w „Dio­
rze” — na podwyżki płac przezna 
czono minimalne kwoty. (Zaledwie 
100 robotników otrzymało wyższe 
pensje, zaś ani jeden technik, in­
żynier, pracownik umysłowy nie 
otrzymał podwyżki).

Mimo poważnych kłopotów 
kooperacyjnych zakłady wy­
konują w terminie
nowych uruchomień, 
mach montażowych 
się obecnie kolejne

program 
Na taś- 

znajdują
„ . _ „siostry”

popularnego, słynnego z do­
brej jakości „Jubilata” — „Do 
natina”, „Lira”, „Lutnia”. Za-
łoga wydajna, ofiarną pracą 
zamierza nadrobić straty wy- 

Dokoń czenie na str. 4 
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Kradzież w ambulansie
W jakich okolicznościach 

świadek poznała oskar­
żonego Romana Koczo­

rowskiego? — spytał przewód 
niczący Sądu.

— We wrześniu ubiegłego 
roku w lunaparku, który sta­
cjonował w Gdańsku. Zaprzy 
jaźniłam się z oskarżonym — 
zeznawała siedemnastoletnia 
dziewczyna. — Spotykaliśmy 
się codziennie: jeździliśmy na 
karuzelach, chodziliśmy po 
sklepach i restauracjach. Dość 
często dochodziło między na­
mi do kłótni, bo oskarżony na 
rzucał się z prezentami, do 
czego nie byłam przyzwyczajo 
na. Zgodziłam się jednak przy 
jąć płaszcz, ikurtkę ortaliono­
wą, kozaczki, sweter, płyty 
gramofonowe, adapter, kora­
le bursztynowe, parę papużek. 
Oskarżony mówił, że ma pie­
niądze,' bo jego rodzice pro­
wadza lakiernię samochodów.

— Powiedziałam oskarżone­
mu. że podoba mi się jego 
zloty sygnet — relacjonował 
następny świadek, matka sie­
demnastolatki. — Koczorowski 
bez wahania sprezentował mi 
ten sygnet, który później sprze 
dałam sąsiadce za 1 800 zło­
tych.

Podczas pięciotygodniowego 
pobytu na Wybrzeżu 19-letni 
Koczorowski przetrwonił 156 
tys. złotych, głównie na pre­
zenty, gry w lunaparku, alko 
hol i posiłki w lokalach ga­
stronomicznych. Nie majac już 
ani grosza postanowił wrócić 
taksówką do rodzinnego Po­
znania. Realizując ten zamiar, 
pistoletem startowym sterro 
ryzował taksówkarza i zabrał 
mu samochód. Nie zdołał jed­
nak ujechać daleko, gdyż zo­
stał zatrzymany przez MO.

Postępowanie karne 
eiwko Koczorowskiemu 

prze- 
obok

napadu rabunkowego objęło 
inne jego przestępstwa, a 
zwłaszcza kradzież 156 000 zł 
'tych przehulanych na Wybrze 
żu) ńa szkodę Urzędu Poczto- 
wo-Telekomunikacyjnego nr 2 
w Poznaniu.

Koczorowski 
był w Oddziale 
mych UPT nr 

zatrudniony 
Poczt Rucho- 
2. W aktach

prawy karnej znalazła się 
wiec instrukcja regulująca, w 
sposób niezmiernie drobiazgo 
wy. tryb pracy w wymienio­
nym oddziale. Przepisy te zo­
bowiązują nawet pracowników 
do wzajemnej wyrozumiałoś­
ci, koleżeńskości. szacunku dla 
starszych osób itd. itd. Czyta- 
-ąc instrukcję dochodzi się 
przeto do 
tucja tak 
jąca tryb 
cowników

wniosku, że insty- 
aptekarsko normu- 
postępowania pra- 
dba również pieczo

Kto może być zwolniony
z obowiązku służby wojskowej?
Obowiązek odbywania przez obywateli PRL służby wojskowej 

jest uregulowany ustawa z 21 listopada 1967 r. o powszech­
nym obowiązku obrony Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej (Dzien­
nik Lstaw z 20 listopada 1967 r. Nr 44).

Niedostaiecz.na znajomość przepisów tej ustawy powoduje wno­
szenie do terenowych sztabów wojskowych szeregu interwencji 
w sprawach odbycia służby wojskowej zarówno przez poborowych 
jak i żołnierzy rezerwy.

W związku z tym Wojewódzki Sztab Wojskowy w Poznaniu wy­
jaśnia. że:

I) W myśl przepisów zawartych w ustawie poborowym przysługuje 
odroczenie zasadniczej służby wojskowej ze względu na:
• stan zdrowia — w razie stwierdzenia czasowej niezdolności do 

służby wojskowej' _ ,
£ utrzymywanie rodziny — w razie stwierdzenia, że poborowy jest 

jedynym żywicielem rodziny;
<* odbywanie studiów lub pobieranie nauki;
$ wykonywanie zawodu określonego w wydawanej corocznie 

uchwale Rady Ministrów.
Szczegółowe zasadv udzielania odroczeń poborowym zawarte sa 

w rozporządzeniu Red” Ministrów z 24 lipca 1968 r. (Dziennik Ustaw 
z 3 sierpnia 1968 r; Nr 28). _

Organami kompetentnymi do udzielania odroczeń są powiatowe 
(równorzędne* komisje poborowe.

Od orzeczeń tvch komisji przysługuje zainteresowanym odwołanie 
do Wojewódzkiej Komisii Poborowej przy Urzędzie Spraw We­
wnętrznych Prezydium WRN, a dla poborowych zamieszkałych 
w Poznaniu, przy Urzędzie Spraw Wewnętrznych Prezydium Rady
Narodowe* Poznania

2) Żołnierze odbywający zasadnicza służbę wojskowa lub ich ro­
dziny. w przypadku powstania warunków, powodujących, że żoł­
nierz staje sie jedynym żywicielem rodziny wnoszą odnowiednie 
podanie o p*zcdtęrminowe zwolnienie z zasadniczej służby wojsko­
wej do Wydziału Spraw Wewnętrznych Prezydium Powiatowej (rów­
norzędnej) Rady Narodowe* stosownie do miejsca zamieszkania ro-

■ ‘ zawartymi w rozporządzeniu Rady Mi-dżiny. Zgodnie z przepisami 
nistrów z 21 07. 1968 r. (Dz. 
ryzji Jznajacej żołnierza za 
dział Rn^aw Wewnętrznych . . _______  - --------- - ■
Radv Narodowej - Wojewódzki ^ztah Wojskowy w Poznaniu za 
rządzą zwolnienie żołnierza r zasadnicze’ służby wojskowej.

Od decyzji Wvdżia!u Spraw Wewnętrznych PPRN wnioskodawca 
ma prawo wnieść odwołanie do Urzędu Snraw Wewnętrznych Pre­
zydium WRN łub Radv Narodowej Poznania.

3i kołnierze rezerwy powołani do odbycia ćwiczeń wojskowych 
lub zakłady pracy, w których sa oni zatrudnieni mogą wnosić od 
powiednio umotywowane nrośbv o przesuniecie terminu ćwiczeń do 
szefa terenowego sztabu woiskowego stosownie do miejsca zamiesz­
kania Od rtorvzF terenowego sztabu w«i’kowęeo nrzysługnie prawo

Wszelkich informacji dotyczących snełnianie nTrez obywateli obo-
■iazku «>rżh- wn«skow»l udeptala terenowe sztaby wojskowe, (na)

łowicie o to, by nie zatrud­
niać przy przewozie wartościo 
wych przesyłek ludzi kara­
nych za przestępstwa przeciw 
ko mieniu. Rzeczywistość jest 
jednak inna, o czym świadczy 
sprawa Koczorowskiego.

Oskarżony, który ukończył szko 
łę _ podstawowa w 17 roku życia, 
już jako 16-1atek wszedł w kolizję 
z prawem (zabrał cudzy motocykl 
i jeździł nim po Poznaniu). Śąd 
dla Nieletnich zastosował wów­
czas wobec Koczorowskiego do­
zór kuratora. Środek ten został
uchylony 
kiedy to 
wodu w 
wytrwał 
wtórzyło 
po czym

we wrześniu 1969 roku, 
oskarżony uczył się za- 
„Elektromontażu”. Nie 

tam jednak długo. Po- 
sie to w ..Wiepofamie”, 
Koczorowski znalazł się

Refleksje 
z sali sądowej

wśród tych, którzy ani się nie 
uczą, ani nie pracują. W tym cza 
sie (wrzesień 1970) dwukrotnie ra 
hierał pojazdy, m. in. „Żuka” 
(własność „Hydrobudowy”), któ­
rym zrobił przejażdżkę do Dopie­
wa. Został za to ukarany 10 
miesiącami pozbawienia wolności 
(z zawieszeniem na 3 lata). Sad 
orzekł również dozór kuratora. 
Niew-iele to pomogło. Z pracy w 
HCP zrezygnował po 2.5 miesią­
cach. natomiast z Woiewódzki"go 
Przedsiębiorstwa Przemysłu Mięs­
nego został zwolniony dyscyplinar 
nie za kradzież.

Trudno przemilczeć, że na 
przykładzie tej sprawy dozór 
kuratora jawi się jako środek 
nieskuteczny. Mimo wysiłków 
dwóch opiekunów, deprawo­
wał się coraz bardziej.

Lekkomyślność, niechęć do 
pracy, alkoholizm, skłonność 
do sięgania po cudze mienie 
— te cechy dyskwalifikowały 
go jako kandydata na funk­
cjonariusza poczty, mającego 
bezpośredni dostęp do pienię­
dzy i wartościowych przesy­
łek. Dział Kadr UPT niedosta 
tecznie zainteresował się jed­
nak przeszłością młodego czło. 
wieka i 9 czerwca ub. roku pa 
sował go na pocztowca, pełnią 
cego funkcje tzw. ekspedien­
ta. co w praktyce oznaczało 
dopuszczenie do pracy na sta­
nowisko konwojenta (-) ambu 
lansów pocztowych.

Kierownik Oddziału Poczt 
Ruchomych zeznał przed Są­
dem: „Wyznaczam osoby do 

poszczególnychobsłużenia
tras. W dniach od 8 do 11 
września ub. roku Koczorow­
ski pełnił funkcje konwojen- 
ta 
na

na

(ambulansu — przyp. red.) 
trasie Poznań — Duszniki 
Poznań, a więc na trasie, 
której 15 września 1971 r.

doszło do zagarnięcia pienię­
dzy”.

U. Nr 28 z 3. 08. 68 r.) no wydaniu de- 
'edynero żvwiciela rodziny przez Wv- 
Prezydium Powiatowej (równorzędnej*

króf^otermino wych 

134 nrn«ł

pocztowym
1S września konwojowanie tego 

ambulansu powierzono Bogdano­
wi O. Ten jednak, podczas kur­
su (w miejsca swego zamieszka­
nia), samowolnie przekazał funk­
cje konwojenta Koczorowskiemu 
i udał się do domu. Wówczas 
oskarżony usiadł obok kierowcy. 
Przedtem jechał natomiast w tyl 
nej części ambulansu, gdzie skła 
dano urzesyłki zabierane z po­
szczególnych urzędów pocztowych. 
I właśnie na trasie UPT nr 2 — 
miejsce zamieszkania Bogdana O„ 
oskarżony otworzył jeden z wor­
ków i ukradł 156 090 złotych.

Oczywiście, wina Bogdana 
O. nie budzi wątpliwości. Je­
dnakże, jak zauważył Sąd, 
przy ocenie tej winy nie bez 
znaczenia jest fakt, że Koczo 
rowski i Bogdan O. zatrud­
nieni byli w UPT na równo­
rzędnych stanowiskach, przy 
czym przed 15 września kie­
rownik oddziału powierzał Ko 
czorowskiemu (m. in. w za­
stępstwie Bogdana O.) funkcje 
konwojenta upoważnionego 
do odbioru wartościowych 
przesyłek.

Inaczej mówiąc, niedopa­
trzenie Bogdana O. nie stano 
wiło dla oskarżonego jedynej 
okazji do dokonania kradzie­
ży. Już przedtem wielokrot­
nie występując w roli konwo 
jenta mógł popełnić podobne 
przestępstwo. Tak więc warun 
ki sprzyjające kradzieży w am 
bulansie powstały przede 
wszystkim w wyniku powie­
rzania oskarżonemu funkcji 
konwojenta — bez uprzednie­
go stwierdzenia, czy nadaje się 
on na to stanowisko. Ten kar 
dynalny błąd w ochronie mie 
nia społecznego został też wy 
tknięty przez Sąd w piśmie 
skierowanym do dyrekcji pocz 
ty.

MICHAŁ ŁUCZAK
P. S. Sad Wojewódzki w Pozna 

niu skazał Romana Koczorowskie 
go na 7 lat pozbawienia wolnoś­
ci oraz grzywnę w wysokości 30 
tys. zł. Ponadto Trybunał zasadził 
od oskarżonego na rzecz UPT nr 
2 tytułem odszkodowania 156 tys. 
złotych. Bogdan O. otrzymał karę 
1.5 roku pozbawienia wolności 
(z zawieszeniem na 4 lata) i grzyw 
ny w wysokości 10 tys. zł. Wyrok 
nie jest prawomocny.

DO REDAKTORA
strasu
Przepis - hamulec

Zdecydowałem się założyć dzie 
cku z bliskiej mojej rodziny ksią 
żeczkę mieszkaniową PKO z 
docelowym oszczędzaniem. W 
zakładowej ajencji wypełni­
łem odpowiednią deklaracje. 
Potrącono mi już pierwszą ra­
tę 100 zł. O dziwo, po kilku 
dniach oddział PKO poinfor­
mował mnie, że obowiązujące 
przepisy zezwalają na tego ro 
dzaju formę oszczędzania tylko 
rodzicom lub prawnym opie­
kunom.

Zastanawiam się czy prze­
pis taki nie jest nieporozumie­
niem. Przecież nie zamierzam 
odnieść z tego tytułu żadnej ko 
rzyści. Chcę po prostu oomóc 
pilnemu i pracowitemu dziec­
ku. któremu rodzice nie są w 
stanie tego uczynić.

Andrzej K.
(nazwisko znane red.) 

Leszno

Nie takie cudo
Z zainteresowaniem przeczy­

tałam w „Glosie” z 13 maja br 
artykuł Bożeny Nowickiej pt. 
„Na imię jej bistor”. Jako u- 
żytkowniczka bistoru nie po­
dzielam zachwytu autorki ar-

Przed kilkoma dniami od­
byłem podróż do War­
szawy i z powrotem naj 

popularniejszym chyba poznań 
skim pociągiem ekspresowym 
— „Lechem”. Jego popular­
ność zresztą ostatnio wzrosła 
jeszcze bardziej, gdyż w Po­
znaniu doczepia się do normal­
nego dotychczas kursującego 
składu jeszcze dwa dodatkowe 
zespoły wagonów, które przy­
chodzą z Zielonej Góry i ze 
Szczecina. Podobnie rzecz się 
ma przy drodze powrotnej. Po­
mysł chyba dobry, bo na pew­
no ekonomiczny. Co przy tym 
ważne, „Lech”, mimo takiego 
obciążenia lokomotywy, prze­
jeżdża trasę z Poznania do 
Warszawy w czasie o parę mi­
nut krótszym niż w poprzed­
nim rozkładzie jazdy, choć da­
lecy jesteśmy od zadowolenia 
z tempa jazdy.

Można mieć jednak poważ­
ne zastrzeżenia co do formy

TELEWIZJA

Ojcowski 
dramat

Teatr TV wystawił w poniedzia­
łek widowisko Jerzego Janickie­
go pt.: „Tatko” nagrodzone na 
konkursie Teatru TV. Bohater, 
ojciec pięciu synów, z których 
czterech zginęło na wojnis, a pią 
ty już po wojnie w czasie prze­
prowadzenia reformy rolnej, żyje 
z córka czekając na powrót z Ka 
nady piątego syna. Staruszek. 
któr\m opiekuje się starzejąca się 
już córka, nie zna bowiem praw­
dy o swoim piątym synu. Myśli, 
że on żyje, że pracuje w Kana­
dzie i że wkrótce powróci na zie 
mie ojcowska. Życie Tatki wypeł­
nione jest czekaniem na listy od 
syna, listy, które przy pomocy 
zaufanych i wtajemniczonych w 
sprawę znajomych pisze córka, 
ukrywając przed ojcem prawdę. 
Gdy ta prawda wyjdzie wreszcie 
na jaw, życie straci dla starego 
człowieka wszelki sens. Literatu­
ra zna już podobny motyw, ale 
u Janickiego nie akcja jest naj­
ważniejsza, lecz psychologiczny 
wizerunek tęskniącego starca i je 
go córki, kierowniczki szkoły wiej 
skiej. Przeżycia tych dwojga lu­
dzi pokazane są na tle doskonale 
podchwyconych, aczkolwiek tvlko 
szkicowo zarysowanych realiów 
wsi polskiej, mentalności ludzi, 
ich zwyczajów.

Spektakl wystawiony był „o- 
szczednie” akcji w nim niewiele, 
aktorzy operowali prostymi środ- 
katni wyrazu, co przydawało wi­
dowisku pewnej surowości, harmo 
nizującej zresztą z treścią. Reży­
ser — Zygmunt Huehner wybrał 
wiec chyba koncepcje słuszna i 
zrealizował ja konsekwentnie. Z 
aktorów na wyróżnienie zasłużyli: 
Władysław Krasnowiecki jako 
Tatko. Mirosława Dubrowska ja­
ko jego córka i Ludwik Pak w 
róli zootechnika Osiadłego, (mf)

Nie ma sposobu 
na kooperację? 
Dokończenie ze str. 3 

nikające z przestojów taśm 
montażowych. Stawka tych 
wysiłków jest duża — dodatko 
wa produkcja w br. na rynek 
30 tys. poszukiwanych radio­
odbiorników. W tej sytuacji od 
powiedź na to czy „Diora” 
szybko wyjdzie z kooperacyj­
nego impasu zależy tylko od 
stanowiska 80 zakładów — 
dostawców materiałowych z ca 
lego kraju.

ZBIGNIEW ZAWADA

tykułu. W końcu marca br. ku 
piłam w poznańskim Domu 
Dziecka trzy bluzeczki szkolne 
z bistoru produkcji wytwórni 
„Sira” Sieradzu. Już po kil 
ku dniach stwierdziłam mecha 
cenie się tkaniny oraz wycią­
ganie się nitek. W tej chwili 
bluzeczki przedstawiają obraz 
nędzy i rozpaczy. Chciałabym 
się dowiedzieć, czy kupując blu 
zeczki z bistoru padłam ofiarą 
brakoróbstrea czy też bistor 
rzeczi/wiście ma tak małą wy­
trzymałość?

dr K. Górska
Poznań

Gospodynie dziękują
Kilka razy czytałyśmy na 

waszych łamach artykuły mó­
wiące o objęciu rolników dzia 
lotnością uspołecznionej służby 
zdrowia. Jest to poważne osią­
gnięcie. Niemniej wieś nie mo­
że rezygnować z innej pomo­
cy. U nas w Gołańczy gościli­
śmy już po raz trzeci lekarzy 
kola naukowego przy Instytu­
cie Ginekologii i Położnictwa 
Akademii Medycznej w Pozna 
niu. Z ich badań korzystały 
setki kobiet. Jest to bardzo po 
żyteczna akcja w dziedzinie, 
która jeszcze na naszym tere­
nie nie jest dostatecznie rozwi 
nięta. Stąd też i nasza wdzię­
czność, dla naukowców i stu­
dentów z Poznania.

Marta Olszewska
Gołańcz 

pow. Wągrowiec

W „Lechu11 jak w knajpie
(a także treści) tak zwanych 
usług gastronomicznych świąd 
czonych w tym ekspresie. Bt(- 
fet w „Lechu” był już za majy 
na poprzedni, normalny skłąd 
pociągu, a teraz, kiedy pocihg 
jest dwakroć dłuższy, sprawa 
wygląda wręcz skandalicznie. 
Zęby kupić coś do zjedzenia 
lub ugaszenia pragnienia, trze­
ba stać w kolejce wypełniają­
cej cały/ niemal korytarz wa­
gonu bufetowego, nie krócej 
niż pół godziny. Wewnątrz bu­
fetu — tłok, ścisk, a estetyka i 
czystość przypominają warun­
ki najgorszej knajpy (tylko 
czeka się dłużej) a nie bufetu 
wysokiej klasy (cenowej!) re­
prezentacyjnego ekspresu łą­
czącego stolicę kraju z trzema 
miastami wojewódzkimi.

Przy takim dużym składzie

PLASTYKA

z tkanin i
Rzeźby 

z metalu

Znowu mamy w naszym re­
prezentacyjnym salonie wy 
stawowym w Arsenale dwie 

ekspozycje prac młodych twór­
ców ze środowiska poznańskie­
go. Urszula Plewka-Schmidt wy 
stawia tu tkaniny, Andrzej Pu­
kacki obszerny zestaw prac rzeź 
biarskich.

Ekspozycja tkacka zarówno 
efektownością samej swej aran 
żacji przestrzennej jak i stan­
dardem artystycznym zdecydowa 
nie wysuwa się tu na plan pierw 
szy. Wydaje się zresztą, że jed­
ną z charakterystycznych cech 
aktualnej sytuacji w plastyce, 
staje się wyraźny zastój w pod­

stawowych dyscyplinach sztuki 
współczesnej: w malarstwie 
oraz v/ rzeźbie, przy jednoczes 
nyrn istotnie bujnym rozwoju 
dyscyplin dotąd raczej tylko 
marginesowych, takich jak tka­
nina, szkło artystyczne, meda­
lierstwo czy ceramika.

Bazując na doświadczeniach 
malarstwa i rzeźby lat sześćdzie 
siatych stworzyły one sobie pod 
stawę dla niezmiernie cieka­
wych poszuk:wań i eksperymen 
tów w dziedzinie samego warsz 
tatu, techniki wyrobu, technolo­
gii tworzywa. Najlepszym tego 
przykładem mogą być właśnie 
prace młodej poznańskiej tkacz 
ki. Bardzo nowoczesne i efek­
towne, wprowadzające do sztuki 
tkackiej formy zaczerpnięte 
wprost i z malarstwa i z rzeźby, 
'wykorzystujące z powodzeniem

, m l»n...n. ............................... 9

SYSTEM
WSPÓŁUZALEŻNIEŃ

Dokończenie ze str. 3 
aby objęła ona także dzieła owego 
twórcy. Zawsze i wszędzie on 
przede wszystkim ponosi naj­
większe ryzyko i największą creić 
odpowiedzialności. Ma więc arty­
sta pełne prawo do poszukiwań i 
eksperymentów, ale ma także od­
biorca (widz, czytelnik, słuchacz) 
prawo do wyboru spośród propo­
zycji artysty.

Aby te prawa obu stron — 
tzn. prawo twórcy i prawo od 
biorcy — mogły nabrać peł­
nej mocy obowiązującej, mu­
szą należycie wywiązywać się 
ze swych obowiązków mstytu 
cje pośredniczące: ekspozycja, 
teatr, kino, telewizja, estrada 
radio, wydawnictwo, prasa itd. 
I od ich umiejętnego pośred­
nictwa zależy w tej umowie 
socjalno-kulturalnej niezwykle 

osoba roznosząca gorące napo­
je, serwuje wyłącznie kawę, z 
herbatą już „nie zdąża” 
przyjść. Nie jest to podykto­
wane żadnymi innymi wzglę­
dami prócz merkantylnych: 
kawa kosztuje przeszło dwa 
razy więcej, a poza tym her­
bata jest porcjowana w toreb­
kach, kawa zaś nie. Kiedy je­
chałem ostatnio, pani rozno­
sząca tylko kawę, zapytana o 
to, czemu nie ma herbaty, od­
powiedziała: „Były zamówie­
nia na kawę”. Temu i tak nikt 
nie wierzy, ale ludzie przyj­
mują to z meczeniem. A w 
ogóle — czy trzeba najpierw 
roznosić tylko kawę, a do­
piero potem, kiedy już kawy 
nikt nie chce, herbata? Dlacze­
go nie roznosi sie obu napo­
jów równocześnie?

nieznane dotąd techniki splotu 
oraz tworzywa.

Efektowna ekspozycja tkanin, 
musiała w tej sytuacji zdomino­
wać sobą, z konieczności nieja 
ko laboratoryjne i kamęralne stu 
dia form rzeźbiarskich. Wydaje 
się zresztą, że właśnie w rzeź­
bie spadek inwencji twórczej 
naszych i nie tylko naszych arty 
stów, w sposób najbardziej wk 
doczny daje obecnie znać o so 
bie, może z wyjątkiem kilku tyl­
ko twórców szukających oparcia 
w tzw. sztuce przedmiotu.

Najlepszą ilustracją tego sta­
nu rzeczy mogą być dla nas

Tkanina UrsziHI Plewka-SchmldŁ
Fot. — K. Przychodzki

właśnie prace zdolnego przecież 
rzeźbiarza i pedagoga poznań­
skiej PWSSP Andrzeja Pukackie 
go. Poprawne warsztatowo, 
świetnie od strony czysto rze­
mieślniczej spawane i zestawia­
ne ze sobą, ale puste, obraca­
jące się wokół spraw i proble­
mów już rozwiązanych. Rozmai­
tymi zabiegami stara się oczywiś 
ście Pukacki bronić racji arty­
stycznych swych rzeźb, ale na­
wet akceptując to, co robi, od , 
strony czysto warsztatowej, nie 
sposób nie dostrzec, że są to 
wysiłki po trosze bezproduktyw­
ne, zdające się nie prowadzić 
do żadnego określonego celu.

OLGIERD BŁAŻEWICZ 

wiele: są one bowiem reprezen 
fantami środowisk twórczych i 
odbiorczych i mają tym sa­
mym na te dwa środowiska od 
działywać. Łatwo jednak zau- : 
ważyć, iż trudno o bardziej ar 
bitralny i zarazem paradoksal 
ny przykład umowy społecznej 
niż właśnie ta.

Sposobów modyfikacji tego 
układu może być wiele, lecz 
mnie wydaje się najstosowniej 
szy ten, który pozwoli uwzglę 
dnić w większej niż dotych­
czas mierze bezpośredni wpłvw j 
i zapotrzebowanie na dzieła I 
sztuki przez wyrobione, świado 
me rzeczy grupy socialne za 
pośrednictwem organizacji i 
stowarzyszeń społeczno-kultu­
ralnych. W tym znajdowałbym 
nie wiem czy nie najważniej­
szy przejaw aktywnego ucze­
stnictwa szerokiej zbiorowości 
w procesie współdecydowania 
i współodpowiedzialności za 
stan kultury naszego socjali­
stycznego państwa.

FELIKS FORNALCZYK

„Lech”, chociaż podlega 
warszawskiej DOKP, jest naj­
bardziej „poznańskim” pocią­
giem, z którego korzystają nie­
mal wszyscy, którzy jeżdżą do 
Warszawy. Ale jest też jed­
nym. z najbardziej zaniedba­
nych ekspresów, szczególnie 
pod względem gastronomicz­
nym. O ile lepiej maja podróż 
ni na przykład w ekspresie 
„Odra”, który prowadzi nawet 
wagon restauracyjny. Nas po­
dróżnych nie obchodzą sprawił 
kompetencyjne, nie interesuje 
nas komu podlega bufet, komu 
wagony, a komu wreszcie dru­
żyna konduktorska (chcemti 
podróżoroać w możliwie najlep ‘ 
szych warunkach). Dlatego o 
uwagi adresujemy do władz 
kolejowych: warunki podróżą- li 
wania w „Lechu” muszą I) 
poprawić. *

M. F.



I Praca a Nauka

Wielka szansa Festyn sportowy

piłkarzy Lecha
w Szamotułach

Przyjmę malarzy — prace 
stałe. Szczerkowski, ul. Ko 
ścielna 44 m. 24. po 20.

16221g

Rozgrywki mistrzowskie piłkarzy sezonu 1971/72 weszły w decvdn 
j Ci, fazę. Do końca pozostały jeszcze trzy kolejki spotkań, które 
powinny dać odpowiedzi na wiele dręczących sympatyków piFki noż! 
nej P-Vtan ln- n.a najbardziej interesujące kibiców Wielkopolski 
, zwłaszcza Poznania: czy Lech awansuje do I ligi? >*««»»».

Organizowany w Szamotułach 
Festyn Olimpijski połączono z te­
gorocznymi obchodami Między­
narodowego Dnia Dziecka. Zawo-
dy sportowe poprzedził 
marsz barwnych kolumn 
sportowych ulicami miasta.

Dużym zainteresowaniem

prze- 
grup

cie-

Dochodzącą 
kich prac 
gotowaniem 
Zgłoszenia, 
po godz. 16.

panią do lek 
domowych z 

dla 3 osób, 
ul. Bema 10, 

16219g
Chłopaka dziewczynę

Kolejarze, którzy jeśzcze w 
ległym sezonie grali w lidze 
(Jzywojewódzkiej, obecnie na- 

do najpoważniejszych kandy 
.;'tów na awans do I ligi. Postęp 
"Lec to ogromny i już za to pił- 

'arzom Lecha należą się wielkie 
»rawa bez względu na to. czy 
Ljda się w gronie najlepszych 
,e;połów krajowych czy też po- 
Ltana jeszcze w II lidze.
IMamy jednak nadzieję, a wraz 
Inami wielka rzesza kibiców, żę 
oznaniaey, zdołaja zgromadzić 
। ostatnich trzech meczach od- 
owiednia liczbę punktów 1 zdo- 
fd co najmniej drugie miejsce, 
ech ma jeszcze do rozegrania 
ecze z Górnikiem ROW i Zawi­

ej w Poznaniu oraz AKS Niwka 
wyjeździe. Najgroźniejszy kon 

\urent poznaniaków — Górnik 
Wałbrzych spotyka się u siebie z 

Katowice i AKS Niwka 
liaz wyjeżdża do Górnika RÓW 
Tik więc obu ootencjalnych kan­
dydatów na awans do I ligi cze. 
*aja jeszcze trudne mecze, gdyż 
jwnie groźny jest lider — Gór. 
lik ROW. jak walcząca o Utrzy- 
ianie się w II lidze AKS Niwka 
Trudno obecnie przeprowadzać

ma nic trudniejszego niż typowa­
nie wyników w meczach mi­
strzowskich piłkarzy. Czekaj­
my więc spokojnie na nie­
dzielny mecz z Górnikiem ROW 
(Stadion im, 22 Lipca, godz. U), 
a do kibiców apelujemy o gorący 
1 sportowy doping. To 'też bardzo 
pomaga piłkarzom.

Poza meczem Lech — Górnik 
ROW w ramach najbliższej kolejL 
ki spotkań odbędą się jeszcze na­
stępujące spotkania: Garbarnia — 
Zawisza, Górnik Wałbrzych —. 
GKS Katowice. Hutnik — Urania. 
Włókniarz Pabianice — AKS 
Niwka, Piast - Star, Start — 
Arka Gdynia, Śląsk — Motor.

Również trzy kolejki spotkań 
oozostały do zakończenia rozgry­
wek klasy międzywojewódzkiej. 
•Tuż teraz możemy gratulować 
awansu do II ligi gdańskiej 
Lechii. Wielkopolskie zespoły gra 
jące w grupie północnej, mogą 
być spokojne o swój ligowy byt* 
Gorzej nieco jest z Calisią, która 
po ostatniej porażce z Górnikiem 
Radlin jest znowu dość poważnie 
zagrożona spadkiem, (s)

szyły się pokazy gimnastyczne 
w wykonaniu dziewcząt ze szkół

do ogrodnictwa w Pozna­
niu przyjmę. Dobre wy­
nagrodzenie. Ostrowska 
460 lub telefon 712-62, od
godz. 16. 15401gpr.

podstawowych nr 2 i 3 oraz
Liceum Ogólnokształcącego w 
Szamotułach. Odbył się również 
wyścig kolarski ńa torze oraz ro­
zegrano konkurencje lekkoatle­
tyczne dla młodzieży szkół śred­
nich. Dla najmłodszych przepro­
wadzono wyścig na rowerach. W 
sprawnie zorganizowanych zawo­
dach brało udział około 2 tys. 
młodzieży i dzieci.

Oto kilka ciekawszych rezulta­
tów konkurencji lekkoatletycz­
nych. W konkurencjach dziew­
cząt 190 m wygrała M. Brzeźniak 
w czasie 12,5; 200 m H. Kriger —

Pracownika do gospodar 
stwa rolnego — przyjmę. 
Franciszek Serba. Tani- 
bórz, p-ta Tulce, powiat
Środa. 469p
Maszynopisania uczę. Mar 
cinkowskiego 26 m. 26, II 
podwórze, I piętro. 13924g

* Sprzedaż

27,2; 400 m
skok w dal

A. Greczka — 62,0 
M. Tomkowiak —

Sadzonki goździków — 
ukorzenione z mateczni­
ka pochodzenia zagranicz 
nego z 1970 roku, sprzeda 
Ogrodnictwo Upraw Spe­
cjalnych — Swarzędz, ul.

tkleś kalkulacje 
czystko jeszcze jest 
,a pewno lepiej by 
wh wygrał wszystkie 
tania. Jednak remis

punktowe. 
możliwe i 
było, aby 
trzy spot- 
czy nawet

dalekopisem
<jtdna oorażka nie przesadzi jesz- 
je sprawy. Ponadto doświadcze- 
m łat ubiegach świadczą, żę nie

Przedolimpijski 
turniej koszykarzy 
[Międzynarodowa Federacja Ko. 
Łykówki ogłosiła listę .uczestni. 
w przedolimpijskiego turnieju 
Łszykarzy. który rozegrany zo- 
lunie w dniach 11—19 sierpnia w 
ksburgu. O awans do finałów

SPOTKANIE J. SZYDLAKA 
Z MEDALISTAMI

Z okazji trwającego obecnie Ty 
godnia Kultury Fizycznej członek 
Biura Politycznego, sekretarz KC 
PZPR — Jan Szydlak spotkał się z 
naszymi złotymi medalistami olim 
pijskimi oraz czołowymi polskimi 
trenerami. W imieniu Biura Poll-
tycznego KC PZPR 
on zawodnikom i
serdeczne podziękowania

przekazał 
trenerom

ich sukcesy 1 ofiarną 
w krzewieniu kultury

za 
pracę 

fizycz-

•mieju 
[liczyło

Ol imp: i^kiego 
15 reprezentacji.

(laków wystania zespoły:

będzie 
Obok 

: Bel-
li. Bułgarii. Finlandii Grfcii. 
ta? la Hiszpanii. Holandii. Me- 
pku, Kanady. KRL-D. Szwecji, 
halcarii. Taiwanu i W. Bryta- 
ii, (pap)

!0!S stołowy

adra młodzieżowa
- Wielkopolski

! rpodstawie wyników
ądzkiego Turnieju Młodzieży 

•-4 Jakiadowej w tenisie stoło- 
t < do kadry powołano naste- 

i?ych zawodników i zawod-

I Wo-

żi. z których wyłoniona zosta 
reprezentacja na HI Ogólno- 

"ska Spartakiadę Młodzieżowa 
171 r
Chłoncy: T. Grzegorzewski (Bu- 
Wlani). W. Ilhicki i A. Kolski

dtella Gniezno) K. Stachowiak 
barta Orzechowo). G. Wasiak 

R. i A. Dziergwa (Piastlani,
strzeszów). .1. Należvtv (Polonia 
ihodzleź) i A. Wendt (LZS Sie­
ni. Dziewczęta: M. Lfrbańska i

Piguła (Ślesin). K. i H. Szmvdt
M. Arciszewska (San). I. Pasz- 
iewicz (Stomil) i A. Janowiak 
’tdla). (x)

nej wśród szerokich rzesz polskiej 
młodzieży, złożył na ich ręce ser­
deczne życzenia dla wszystkich 
sportowców i działaczy naszego 
kraju.

MISTRZOSTWA W BOKSIE
W pierwszych walkach ćwierćfi­

nałowych młodzieżowych mi­
strzostw Europy w boksie, w Bu­
kareszcie. w wadze piórkowej O- 
setkowski (Polska) pokonał Dreye 
ra (NRF) i zakwalifikował się do 
półfinału. W wadze średniej Bart- 
niczuk (Polska) przegrał 1:4 z 
Zunyaninem (Jugosławia).

ZMAGANIA NAJLEPSZYCH 
ŻUŻLOWCÓW

W najbliższy czwartek (8 bm.) 
Stadion Śląsk! w Chorzowie bę­
dzie areną zmagań najlepszych 
żużlowców kraju. Turniej o ,,Zlo 
ty kask” 2 udziałem naszej czo­
łówki wybrano na otwarcie toru 
żużlowego na śląskim stutysięczni 
ku.

Pomysł zlokalizowania toru pow 
stal już bardzo dawno. Tor ma 384 
metry długości o bieżni koloru ce- 
glastego.

21.37 M W PCHNIĘCIU KULA
Podczas mityngu lekkoatletycz­

nego w Comoton 29-letni Amery­
kanin George Woods ważacy 136
kg uzyskał świetny wynik w
nchnieciu kula 21.37 m. Jest to 
drugi rezultat w obecnym sezonie 
na świecie. (O-b)

Dnia 5 czerwca 1972 r. zmarł długoletni, eme­
rytowany dyrektor byłych Poznańskich Zakła­
dów Graficznych

MARIAN GUENTHER
W Zmarłym żegnamy z żalem zasłużonern 

pracownika poligrafii, odznaczonego Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym 
1 Srebrnym Krzyżem Zasługi oraz Złota Hono­
rową Odznaka Związku Zawodowego Pracow- 
mków Poligrafii.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ 
rzucla składała
pracownicy. Samorząd Robotniczy, Dyrekcja

Poznańskich Zakładów Graficznych 
im. Marcina Kasprzaka w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie sle w czwartek, dnia 8 czerw- 
’8 1972 r. o godz. 11 na cmentarzu junikowskim

Orna 5 czerwca 1972 r. zasnął na zawsze po 
’ł:JRie1 1 ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 
,asz jedyny, najukochańszy mąż. ojczulek, teść 
kładek

MARIAN GUENTHER
Pogrzeb odbędzie sle w czwartek, dnia 8 bm. 

0 "°dz. U na cmentarzu janikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
°znań. Karwowskiego 4 m. 5. 16434g

£ głębokim żalem zawiadamiamy że zmari 
°1 najukochańszy, całym sercem nam oddany 

Z19* ukochany tatulek. teść i dziadziuś, brat 
1 Szwagier. śp.

STANISŁAW KUCZ
przeżywszy lat 46.

Pogrzeb odbędzie sie dnia 8 czerwca 1972 r 
na cmentarzu parafialnym w Krzy- 

2o'vnikach.
smutku nograżone

żona, dzieci i rodzina
16414c ..

5.03; wzwyż Z. Zatońska — 139; 
kula T. Sroczyk — 8,91; dysk T. 
Sroczyk — 31.30. Sztafetę 4><100 m 
wygrał zespół Liceum Ogólno­
kształcącego w czasie 50,8. Wśród 
chłopców 100 m wygrał Z. Nowak

12.0; 200 m J. Kram 24.6;
400 m W. Dyzert — 53,9; 800 m A. 
Pieprzyk — 2:09.0; w dal K. Ko­
nieczny 
nieczny

614; wzwyż K. Ko- 
178; ten sam wynik

uzyskał R. Adamski: kula (6 kg) 
R. Jarosz — 12,14; dysk R. Jarosz 

— 40.30 Sztafetę 4X1 on m wygrał 
zespół LO w czasie 46,6. (za)

Kolarstwo

Reprezentacja Wielkopolski
na mistrzostwa CRZZ

Pod koniec bieżącego tygodnia 
w Białymstoku, odbędą się ko­
larskie mistrzostwa CRZZ w ka­
tegorii młodzików i juniorów. W 
latach ubiegłych reprezentanci 
klubów związkowych wojewódz­
twa poznańskiego odnosili zawsze 
na mistrzostwach sporo sukce­
sów i mamy nadzieję, że i w tym 
roku nie sprawią nam zawodu. 
Wielkopolskę w Białymstoku re­
prezentować będą wśród młodzi-
ków następujący 
Zdzisław Obiegała, 
Wróż, Zbigniew Hys,

za wodnicy:
Krzysztof 

Paweł Po-
tocki (wszyscy Stomil). Janusz 
Czynczyk, Zbigniew Waligórski, 
Ryszard Ryżak, Marek Szymań­
ski (Lech), Tadeusz Madaj i Cze­
sław Kaczmarek (Polonia Piła).

A oto zespół juniorów: Leszek 
Różak, Wojciech Sóbkowiak (Sto-
mil), Wojciech
man Zbrowski

Wieczorek. Ro- 
(Polonia Piła).

Witold Trajdos. Przemysław Ke­
gel, Julian Kaczmarczyk, Jerzy 
Rzepecki (Lech). Zbigniew Augu­
styniak (Zagłębie Konin) i Sła­
womir Wars (Włókniarz Kalisz).
Niestety w ekipie '.zabrakło 

utalentowanego juniora ze Sto- 
mila Jacka Swlętka, który do­
znał złamania obojczyka w cza­
sie wyścigu po Ziemi Bydgoskiej. 
Warto tu dodać, że w czasie tego 
wyścigu wygrał on dwa pierwsze 
etapy. a podczas rozgrywania 
trzeciego wywrócił się i doznał 
kontuzji, (s)

PRZEDSPRZEDAŻ BILETÓW
W niedzielę Ił bm o godz. 11 na 

Stadionie 22 Lipca, odbędzie się 
mecz o mistrzostwo TI ligi Lech — 
ROW. Sekretariat KKS Lech pro­
wadzi przedsprzedaż biletów dzi­
siaj w godzinach 8—15.30 natomiast 
w pozostałe dni od 8—18.

W dniu 5 czerwca br. odeszła od nas na zaw­
sze, opatrzona Sakramentami św., nasza naj­
droższa. najtroskliwsza, nieodżałowanej namię- 
ci droga żona, matka, babunia 1 teściowa

WIKTORIA WALCZAK
z d. Styszyńska

Uroczystości żałobne rozpoczną sle we czwar­
tek, dnia 8 bm. w kościele parafialnym w Ce- 
rekwicy, pow. Poznań, o godz. 10.30.

Z głębokim żalem zawiadamia

Dnia 4 czerwca 1972 r. zmarł opatrzony Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 79. najukochańszy 
mąż. troskliwy ojciec i teść, kochany dziadek

JULIAN KONCZAK
powstaniec wielkopolski, podporucznik rezerwy 
odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­
czym, Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski, Odznaką Honorową „Za Zasługi w Roz­
woju Województwa Poznańskiego”.

Pogrzeb odbędzie sle w czwartek, dnia 
8 czerwca 1972 r. o godz. 13.65 na cmentarzu 
janikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Poznań. Podkomorska 16. 16324 r?

Strzelecka 35. 15816g
Ferma szynszyli rejestro­
wana — oferuje szynszyle 
standard, beżowe, białe i 
platyny, młodzież pary" 
hodowlane, samice i sam-
ce do zestawów poliga-
micznych, do wyboru z 
kilkuset sztuk. Nabyw­
com udzielamy praktycz­
nych wskazówek hodowla 
nych. Adres: Ferma Szyn 
szyli, Poznań 7. ul. Sło-
neczna 54a. 15090g
Wózki dziecięce, głębo­
kie, składane, kombino­
wane, oraz spacerówki 
składane poleca Wytwór­
nia, Orzeszkowej 13.

14854g
Sprzedam kompletny war 
sztat ślusarsko-mechanicz 
ny z uwagi na emeryturę. 
Gostyń, Rynek 15. 1373Óg
Sprzedam motocykl Har­
ley Davidson w dobrym 
stanie. Tel. 647-08 od go-
dżiny 16, środa. 16456g
Skuter Wiatka sprzedam.
Tel. 41-84-53. 15780gpr.

Sprzedam taksometr Pol- 
tax i Hałda. Poznań. Słu-
pecka 3. 16144g
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele — poleca Cz. 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61. w podwórzu.

15724g
Sprzedam ciągnik C-*l z 
lebiodką, stan dobry oraz 
przyczepy: 6-tonową ma­
ło używaną, hamulce pneu 
matyczne i 3-tonową, stan 
dobry, z powodu starości. 
Widuchowo, pow. Gryfi­
no. Józef Kuligowski.

464p

Sprzedam psa boksera, 
dziewięciomiesięczny z ro 
dowodem, maści prego- 
wanej. Poznań. Leszczyń­
ska 43. .tel./ 659-39. . 15998g

Lokale
Zamienię 2 duże pokoje, 
kuchnia, łazienka, stare 
budownictwo parter — 
pięce. przy Rynku Jeżyc­
kim — na pokój, kuchnia, 
łazienka, nowe budownic 
two. c. o. — śródmieście, 
Jeżyce. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 16205g.
Odstąpię pokoik wyłączo­
ny. ewentualnie małżeń­
stwu, możliwość zrobienia 
kuchni, - peryferie Pozna­
nia. las, woda, doskonałe 
warunki zdrowotne. Moż­
liwość hodowli drobiu. Po 
znań - Antoninek. skrytka
20. 454p

■wi

tDnia 4 czerwca 1972 r. zmarł po długotrwa­
łej I ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 70. 

opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy 
mąż nasz troskliwy tatuś, teść i dziadziuś, śp.

STANISŁAW JUCHACZ
Pogrzeb odbędzie sie w czwartek dnia R. w 

1972 r. o godz. 12.30 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążone
żona, dzieci i wnuki

Poznań, ul. Długa 3 m. 22.
Osobnych zawiadomień nie wysyła sle.

16310C

SERDECZNIE ZAPRASZAMY

na stoisko V/O „AVTOEXPORT” 

w ekspozycji radzieckiej na Między­

narodowych Targach Poznańskich

V/O „AVTOEXPORT” wystawia:

• SAMOCHODY OSOBOWE:
— „ŁADA” — nowość radzieckiego przemysłu 

motoryzacyjnego;
— „MOSKWICZ - 412” — powszechnie znany 

lider największych rajdów;
— „ZAPOROŻEC ZAZ - 968” — mały samo­

chód rodzinny;
— „WOŁGA GAZ 24” — elegancki samochód 

w komfortowym wykonaniu.

• MOTOCYKLE:
— „IŻ - JUPITER - ZK”,
— „IZ - PLANETA - Z”,
— „WOSCHOD-2”,
— „URAL - ZM - 66” i inne.

• SKUTERY:
— „WIATKA - W - 150 M”,
— „TUŁA - TGA - 200”.

Pojazdy o przeznaczeniu specjalnym 
i duży wybór rowerów.

Nasi wykwalifikowani specjaliści udzielą od­
powiedzi na wszystkie interesujące Państwa 
pytania.

VSESOJUZNOJE OBJEDINENIJI

AVTOEXPORT
USSR MOSCOW

Spokojna pani poszukuje 
pokoju, może być u star­
szej osoby. Tel. 545-98 w 
godz. 8—17. 16102g

e Nieruchomości
Sprzedam 1 ha ziemi wraz 
z zabudowaniami, 3 km 
za Wrześnią. Kazimierz 
Nowak, Chociczka, pow. 
Września. 45 ip

Kupię domek jednoro­
dzinny, względnie parcelę 
budowlaną, najchętniej w 
Kórniku, z dogodną ko­
munikacją. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
t4385g.
Sprzedam działkę w Sta- 
rołęce. 1.206 m*. oparka- 
nloną. zadrzewioną, wol­
na zabudowa. Wiado­
mość: Poznań. Bojanow- 
ska 34. 14016g
Sprzedam pół domu bliź­
niaczego. stan surowy, 
zamknięty, Poznań — 
Grunwald, ul. Słoneczna. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 14394g.

Dnia 4 czerwca 1972 r. zasnęła w Bogu nasza 
kochana matka, siostra 1 babcia, śp.

ANNA SZPUREK
z domu Weber

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 czerwca 
br. o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Miłosto- 
wie.

W smutku pogrążeni
córka, zięć i wnuki

Poznań, ul. Konarskiego 26 m. 1. 163745?

4- W dniu 5 czerwca 1972 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 

najdroższa I ukochana, nigdy niezapomniana 
żona, mateczka teściowa i babcia, przeżywszy 
lat 68. śp.

ZOFIA TUBACKA
z domu Witasik

Msza św. żałobna zostanie odprawiona w 
czwartek, dnia 8 czerwca 1972 r. o godzinie 10 
w kaplicy Chrystusa Wieczystego Kapłana 
w Gnieźnie .— Osiedle Grunwaldzkie. Pogrzeb 
tego samego dnia o godz. 11 z kablicy cmen­
tarnej przy ul. Czerwonej Armii w Gnieźnie.

W ciężkim smutku pogrążeni
mąż, córka, synowie, zięć, synowe 

wnuki i rodzina
lausp

tDnia 5 czerwca 1972 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 74. po krót­

kich l - ' 1 '
ojciec, 
dek

ciężkich cieroieniach. najdroższy mąż 
teść, szwagier, brat, dziadek 1 pradzia-

JÓZEF OLEJNICZAK
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim „Polonia Restituta” oraz zasłużony 
opiekun społeczny.

Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 8 bm. 
o godz. 16 na cmentarzu parafialnym na Soła- 
czu, 

o czym zawiadamiają 
pogrążone w głębokim smutku

żona, dzieci i rodzina
Poznań, ul. Nad Wierzbaklem 36 m. 13.

163931?

JOR w* 7’^’0 -‘oWk i*—* pń7naó*l’ Grunwaldzka H. Redaguje kolegium Olgierd Błażewicz Marian Flejsterowicz (zastępca redaktora na-
Tadeniz Kaczmarek (sekretar? redakcji! Wiesław Porzyckt (redaktor naczelny! Zbilut Sęk Mieczysław Skapskl. Zbtgn-aw Szumowski.

S Informacje dla Czytelników — dział łączności 2 Czytelnikami — $57-18. Redaktor naczelny
k^iławc-. PRASA” • Biuro Ogłoszeń - Poznań Grunwaldzka 19 telefony 859-18 i 690-41. Za tre*ć

454-04.
453-31.

ZW’erzv-

281-K2

Pracownicy poszukiwani
Zespół Wojewódzkich Przychodni Specjalistycznych 
w Poznaniu — zatrudni zaraz:

1. PIELĘGNIARKI — wynagrodzenie wg siatki płac 
Służby Zdrowia,

2. MISTRZA wzgl. CZELADNIKA wodno-kanaliza­
cyjnego i e. o. — warunki pracy 1 płacy do 
uzgodnienia w Sekcji Kadr, pokój ?25 . 4917-K1

Sprzedam w Poznaniu 
komfortowy, wyłączony 
domek, jednorodzinny — 
bliźniaczy, dzielnica Grun 
wald. Poważne oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15608g.

® Zguby • Różne
Zgubiono legitymację 
szkolną nr 26/70 na nazwi­
sko Julita Walkowiak, Bo 
janowo. Poznań, ul. Pół- 
wiejska 9, wydaną przez 
PTMRiN w Bojanowie.

468p

Cudzoziemka zgubiła pa­
rasolkę (brązową z mister 
nie przybraną rączką). 
Znalazcę dobrze wynagro 
dzę. Dom Studencki „Jo­
wita”, pokój 103, telefon 
420-51. 16264g

Gręplowanie wełny, wa­
ty, szarpanie szmat na koł 
dry. Poznań, Piękna 17 — 
naprzćciw Ogrodu Bota­
nicznego. 14939g

Garaż do wynajęcia, bli­
sko ronda Rataje. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 13994g.

Drpa 5 czerwca 1972 r. zmarła, opatrzona Ole­
jami św., droga zona, ciocia, siostra i teściowa 
przeżywszy lat 74

MARIANNA DOMINIAK
z domu Bogusławska

Pogrzeb odbędzie sle w czwartek, dnia 8 bm 
o godz. 13.40 na cmentarzu * ---- ‘ ‘

W smutku pogrążony

Poznań, Szamotulska « m.

janikowskim.

mąż z rodziną
16392g

+ Dnia 5 czerwca 1972 r. zakończyła swoje żv- 
I cie po długich i ciężkich cierpieniach, na­
maszczona Olejami św., przeżywszy lat 80. nasza 
kochana matka, teściowa i babcia, śp.

CZESŁAWA KAJEWSKA
z domu Dworkowska

Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 8 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
synowie, synowe i wnuki

Pozpań, Wolsztyńska 7. i6370g

+ W dniu 2 czerwca 1972 r. odeszła od nas na 
l zawsze moją droga żona, kochana mamusia, 
córeczka, siostra i szwagierka, śp.

TERESA JUSZCZAK
z domu Marek

Pogrzeb odbędzie sie w środę, dnia 7
1972 r. o godz. 15.25 z kaplicy cmentarnej na 
Janikowie.

W głębokim smutku 1 bólu pogrążeni 
mąż z córeczką i rodzina

+ W dniu 3 czerwca 1972 r. zmarł śmiercią tra- 
I giczną nasz najdroższy mąż. tatuś, syn, brat 
szwagier i wujek, śp.

WŁODZIMIERZ MŁODZIKOWSKI
Pogrzeb odbędzie

8 czerwca br. o godz. 
wo — Główna.

W głębokim smutku

sie czwartek, i dnia
14 na cmentarzu Miłosto-

pogrążone

żona z córeczką i rodzina 
Poznań. Grobla 29. 1637ig
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Jak zwiększyć produkcję żywności Na przykładzie średzkiego „Stomila^CZERWIEC
7 

Środa

Roberta, 
Wiesława

Słońce: 3.34—20.09

TEAm
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Wincenty i 
przyjaciółka znakomitych mężów”.

NOWY — g. 19 „Córeczki pod 
klucz”.

OPERA — g. 19 „Hrabina”.
OPERETKA — g. 19 „Piękna He­

lena”.
MARCINEK — g. 9 „Z nami 

przygoda”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: „Zwariowany 
weekend”; Polonia: „Młodzi za­
kochani”.

KOŚCIAN: „Narzeczona pirata”.
KÓRNIK: „Przywilej”.
LESZNO: „Nie ma nic lepszego

•d złej pogodv”.
NOWY TOMYŚL: „Ucieczka w 

kajdanach”.
OBORNIKI: „Michał Waleczny”.
ŚREM Słonko: „Zaloty pięknego 

dragona”.
ŚRODA: „Kobieta kot”.
SZAMOTUŁY: „Słoneczniki”.
WĄGROWIEC: „Cyrk straceń- 

có
WRZEŚNIA: „Słodka Charity”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—20 
„Londyn cz. II — Rodzina Kró­
lewska”.

Plac przy ul. Marchlewskiego 
(za Operetka) — Czeskie Wesołe 
Miasteczko Pardubice — g. 16—22,

RADIO
ŚRODA — PROGRAM I: Fala 

1322 m: 7.30 Muzyka, rzeczy inte­
resujące. refleksje; 8.08 Reportaż: 
8.16 Mel. na zamówienie: 8.25 Co 
słychać w Polsce... na świecie; 
8.30 Konc. życzeń; 8.45 Proponuje­
my. informujemy, przypominamy; 
9 Dla kl. I i II Nasze piosenki: 
9.20 Dawni mistrzowie włoscy; 10.05 
„Twierdza” — fragm. 7 now.; 10.25 
Trzy tańce ludowe wyk. Zespół 
Ludowy PR w Warszawie; 10.35 O 
śpiewie, pieśniach i piosenkach: 
11 Dla kl. VII i VIII „Duety z 
oper Mozarta”; 11.20 Kompozytor­
skie recitale — F. Leszczyńska; 
11.45 Public, miedzynar.: 12.25 Z ka 
łowickiej fonoteki muzycznej: 13 
Dla kl. I i II (j. polski) „Kolorowe 
łisti”; 13.25 Swojskie melodie gra 
zesnół akordeonistów T. Wesolow 
skiego: 13.40 Wiecej. lepiej, ta­
niej: 14 Reportaż literacki „Le­
karz z Hajnówki”: 14.20 Kompozy­
tor tygodnia — S. Moniuszko. Z 
twórczości chóralnej; 15.05 Godzina 
dla dziewcząt i chłopców: 16.05 
Alfa i Omega: 16.30 Popołudnie z 
młodością; 18.50 Muz. i Aktualn.: 
19,15 Kunić nie kupić — posłuchać 
warto: 19.30 Konc. chopinowski z 
nagrań B. Moisejewicza; 20.30 Mi­
niatury rozrywkowe; 21 Naukow­
cy rolnikom: 21.25 Rozmowy o wv 
chowaniu; 21.35 Kalejdoskop kultu 
ralnv; 22.95 Konc. Chóru Rozgł. 
Wrocławskiej PR pod dvr. E. 
Kaidasza: 22.25 Odpowiedzi z róż 
nvch szuflad: 22.40 Na światowych 
IWach przebojów: 23.10 Korespon 
denria z zagranicy; 23.15 Sylwet­
ka kompozytora — E. Elgar; 0.10 
P-o-ram nocny z Wrocławia.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7. 8. 10, 
12.95. 15. 16. 20, 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz od g. 15: 8.35 Reportaż 
K. Zielińskiej; 8.50 Od przyśpiew­
ki do przyśpiewki: 9 Muz. z Mon 
te Verde; 9.35 Muz. rozrvwk.; 9.50 
Na rosyjska nutę: 10.10 Team nui- 
zyezny... w jednej osobie: 10.25 
Portrety literackie — o twórczości 
J. Cortazara; 11.25 L. van Beetho- 
ven — sonata: 13 Czas dobrych go 
spodarzy: 13-15 Muzyczne wojaże: 
19.49 „O motylu ze złotym pył­
kiem” opow.; 14.05 Kariery ma- 
łvch tematów: 14.25 Ork. włościań 
Ska Namysłowskiego: 14.45 ..Błękit 
na sztafeta”: 15 Utwory B. Britte- 
na w nagraniach ork. „Concert- 
gehouw”; 15.40 Pieśni i tańce świa 
ta; 17.15 Aud. oświatowa: 17.25 Mar 
gines muzyczny: 17.55 Rndioex- 
nress: 18.10 „Tematy pozornie nie- 
aktualne”: 18.20 „Sonda” — dźw 
nrzerład społ.-ekonom.: 19.15 Ję- 
?’k francuski: 19.31 Teatr PR „Ko 
rbenkowie pieklą”: 20.51 Mistrzo­
wie baroku: 21.15 Aud. poetycka: 
•i ‘•5 Jazz od frontu i od kuchni: 
22.33 Przypominamy Maurice’a 
CherMier: 22.45 Z cyklu: „Gwiaz­
dy dawnych scen operowych” — 
H-lęe Roswaenge i Erna Sack: 
23.15 U.R.I.T. „Cukrzyca” cz. IV 
wykład prof. dr. Helmuta Mehner 
ta /NRF): 23.25 Zatańczymy?

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05, 14. 16, 19, 22. 23.50.

PROGRAM ni: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 
i 49 m: 7.40 Muzyczna zegarynka; 
8.05 Muzyczna poczta UKF; 8.35 
Mój magnetofon: 9 „Zólta taksów 
ka” — 25 ode. pow.; 9.10 L. Bocche 
rini — VI kwintet fortepianowy 
d-moll — gra Kwintet Warszaw­
ski: 9.30 Nasz rok 72: 9.45 Powraca 
jara melodyjka — „Siedząc nad 
brzegiem zatoki”; 10.15 1:1 — o 
sporcie rozmawiają B Tomaszew 
ski i S. Wysocki; 10.35 Wszystko 
dla pań: 11.45 „Wybraniec” — 3 
ode. pow.: 12.25 Za kierownica: 
13 Na olsztyńskiej antenie: 15.05 
Program dnia: 15.10 Album muzy­
ki uniwersalnej; 15.30 Herbatka 
nrzv samowarze: 15.50 Z filmowej 
ścieżki dźwiękowej: 16.05 Dziadek 
— gawęda: 16.15 Z nowych płvt 
„Polskich nagrań”: 16.35 F. T.isz.t 
— Polonez E-dur gra Szura Czer- 
kaski — fortepian: 16 45 Nasz rok 
72: 17.05 „Żółta taksówka” — 26 
ode. pow.; 17.15 Mój magnetofon: 
17.40 Twórcy naszero świata — 
wspólnota fizyków 18 Przebói za 
przebojem: 18 30 Polityka dla wszv 
stkich: 18-45 W kre^w hossa now: 
19.05 Powieść w dźw ..Pan
Wołod’ lowski”- 19.35 Ad HbU^m: 
?« Reminiscencje muzyczne: 2" <5
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Możliwości są jeszcze spore
Każdy 1 proc, wzrostu płac 

wymaga równocześnie zwięk­
szenia dostaw na rynek masy 
towarowej wartości ok. ,4,5 
mld zł. Dlatego, aby móc pod 
nosić płace — mówił I sekre­
tarz KC PZPR — Edward Gie 
rek na spotkaniu z przedsta­
wicielami przemysłu spożyw­
czego — musimy uzyskiwać 
coraz większą produkcję.

Szczególne zadania przypa­
dają w tym względzie rol­
nictwu. które jest dostawcą 
zarówno gotowych produktów 
jak i surowców niezbędnych 
do produkcji artykułów żyw­
nościowych. Uwzględniając bo 
wiem fakt, że wydatki na żyw 
ność stanowią 43 proc, w bu­
dżetach rodzinnych w mie­
ście. przewidywanemu wzro­
stowi dochodów ludności musi 
towarzyszyć powiększana w 
odpowiednim tempie produk­
cja żywności. Stwarza to po­
trzebę wnikliwego poszukiwa­
nia i uruchamiania rezerw dla 

^przyspieszenia wzrostu pro­
dukcji rolnej do poziomu ■wyż 
szego niż nakreślono w planie 
oiecioletnim.

Możliwości w tym względzie, jak 
wykazała krajowa narada aktywu 
społeczno-gospodarczego i po­
dobne narady wojewódzkie poświę 
cone tym sprawom, są jeszcze spo 
re. w czacie narad wojewódzkich 
aktyw społeczno-gospodarczy ma­
jący dobre rozeznanie swego tere­
nu wskazywał na istniejące Je­
szcze w gospodarstwach rolnych 
niemałe rezerwy, których urucho-

Z Rydzyny

Szkoła imienia
17 Pułku Ułanów Wlkp.

W zabytkowym miasteczku 
Rydzyna, w powiecie leszczyń­
skim, odbyła się uroczystość 
nadania tamtejszej szkole imię 
nia 17 Pułku Ułanów Wlkp. i 
przekazania sztandaru. Wziął 
w niej udział sekretarz KP 
PZPR Marian Skotarek, za­
stępca przewodniczącego Pre­
zydium PRN Lech Skrzetuski, 
przedstawiciele organizacji 
społeczno-politycznych oraz 
przybyli.z całego kraju (w licz 
bie około 100 osób) byli żoł­
nierze, podoficerowie i oficero 
wie 17 Pułku Ułanów Wlkp., 
który przed wojną stacjono­
wał w Lesznie. Wśród byłych 
„Siedemnastaków” był m. in. 
poseł na Sejm Ziemi Wschow- 
skiej Bronisław Borowy.

Po odczytaniu aktu erekcyjnego 
odsłonięto tablicę pamiątkową 
(płaskorzeźba metalowa przedsta­
wiająca popiersie kawalerzystów). 
Płaskorzeźbę zaprojektował i wy­
konał artysta plastyk Remigiusz 
Daczka.

Podniosłym momentem uroczys­
tości było przekazanie szkole sztan 
daru ufundowanego przez byłych 
„Siedemnastaków”. W otwartej. 
„Szkolnej izbie pamiątek” znaj­
duje się mundur ułański, lanca, 
siodło kawalerzysty, proporczyk 
pułkowy, pamiątkowe zdjęcia i do 
kumenty oraz ciekawa wystawa 
rysunków i prac plastycznych 
dziatwy szkolnej poświęcona pa­
tronowi szkoły.

MARCIN RYDLEWICZ

UWAGA DZIECI! ZA­
BAWA NA JEZDNI MO­
ZĘ SIĘ SKOŃCZYĆ KA­
LECTWEM LUB SMIER- 
CIA!

Rytm i piosenka; 21.05 „Molo” — 
monogram Z. Chądzyńskiej; 21.32 
„W czerwcowa ńoc” — śpiewa 
Brock Benton; 21.40 Jugosłowiań­
ska mozaika — gawęda: 21.50 Z na 
grań R. Casadesus: 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Anita 
O’Day; 22.15 Trzy kwadranse jaz­
zu; 23 Swoie ulubione wiersze 
recytuje D. Michałowska: 23.05 Mu 
zvka, nocą: 23.50 śpiewa Helena 
Majdaniec.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8. 10.39. 
15. 17. 19 22.

TELEWIZJA S
ŚRODA — PROGRAM I: 9.55— 

10.25 — Dla szkół (kl. VI): „Roz­
szerzalność cieplna”; 10.25 — Z se 
rii „Wyrok” (ode. I) — film prod. 
czechosłowackiej „Utracona pa­
mięć” (sensacyjny); 12.45 —
Dla szkół (kl. VIII) — Chemia: 
„Wvbieramv zawód”: 15.20 — Poli 
technika TV — Matematyka — 
Kurs przr eot-wawczv: „Prawdo- 
podobieństwo” oraz „Zdarzenia 
losowe”: 16.3C - Dziennik: 16.40 — 
nia mMdych widzów? „Galeria na 
me^ni” oraz film z serii „ludzie 
z różnych stron śwata”; 17.30 — 

mienie nie wymaga doraźnie wlęk 
szych nakładów, Np. w woj. lu­
belskim, jak podkreślano, istnieje 
53 tys. niewykorzystanych stano­
wisk dla bydła i 182 tys. stano­
wisk dla trzody chlewnej, a przy 
tym ok. 16 proc, nowych budyn­
ków inwentarskich wznoszonych 
w kraju przypada na to właśnie 
województwo posiadające bogatą 
bazę paszową w rejonie kanału 
Wieprz-Krzna. Gdyby w pełni wy 
korzystano posiadane możliwości 
rolnictwo tego wojewódzwa mogło 
by w tym pięcioleciu dostarczyć 
ponad plan, jak się szacuje, m. in. 
co najmniej ok. 30 tys. ton żywca. 
W sąsiednim woj. warszawskim 
przy większej inicjatywie produk­
cyjnej rolników, lepszym wyko­
rzystaniu rezerw i zabezpieczeniu 
dla rolnictwa niezfbędnych środ­
ków produkcji są możliwości po­
większenia do 1975 r. ponad plan 
dostaw żywca o ok. 70 tys. ton, 
mleka o 100 min litrów i warzyw o 
ICO tvs. ton. Woj. koszalińskie po 
przez rozszerzenie tuczu letniego 
już w br. powiększy o 10 tys. szt. 
pogłowie trzody, a poznańskie w 
latach 1972—75 zamierza wydatnie 
zwiększyć dostawy żywca wieprzo 
wego drogą zwiększenia pogłowia 
trzody chlewnej o 24 proc.

Poza ustaleniem możliwości 
i kierunków ich wykorzystania 
dla zwiększenia produkcji zwie 
rzęcej na wojewódzkich nara­
dach aktywu społeczno-gospo­
darczego nakreślono kierunki 
intensyfikacji produkcji roślin 
nej, zwłaszcza pasz własnych 
w gospodarstwach, głównie 
drogą pełnego wykorzystania 
każdego kawałka ziemi, pow­
szechnego wprowadzenia nowo 
czesnych metod agrotechnicz­
nych i właściwej struktury 
upraw. Powstały więc nrog"a 
my działania dostosowane do 
miejscowych warurtków, posia 
danych rezerw i możliwości, 
które obecnie są już szcz?góło 
wo rozpracowywane na nara­
dach powiatowych, w formie 
konkretnych zadań dla poszczę 
gólnych gromad. Następnie 
końcowym i najważniejszym 
etapem tych prac nad pełnvm 
wykorzystaniem nowych wa­
runków ekonomicznych i re­
zerw produkcyjnych dla przy 
spieszenia wzrostu produkcji 
rolnej w każdym gospodar­
stwie będą od 15 do 30 czerwca 
br. wiejskie zebrania.

Powodzenie podjętych przed 
sięwzięć zależeć więc będzie 
przede wszystkim od bardzo 
konkretnego nakreślenia za­
dań na powiatowych naradach 
aktywu społeczno-gospodar­
czego i na zebraniach wiej­
skich.

„Opracujemy nasze zamiary — 
mówił Edward Gierek na krajowej 
naradzie aktywu społeczno-gospo­
darczego — w takiej formie, aby

sygna
• ...Mieszkam w Kościanie w 

budynku przy ul. Kosynierów 1. 
Sąsiad z domu nr 39 przy ul. Bu­
rzyńskiego z tyłu budynku zrobił 
śmietnik otwarty oraz ubikację z 
niezabezpieczonym dołem. Co my 
sąsiedzi przeżywamy z tego po­
wodu w cieple dni trudno opi­
sać. Zwracałam się w tej spra­
wie do Prezydium Miejskiej Ra­
dy Narodowej oraz do Miejskiej 
Stacji Sanitarno Epidemiologicz­
nej. Jak na razie bez rezultatu — 
pisze Kazimiera B.

• ...14 lutego br. wysłałem do 
Prezydium Powiatowej Rady Na­
rodowej w Nowym Tomyślu pis­
mo z prośbą o obniżenie podatku 
gruntowego. Do tej pory mimo 
moich monitów nie otrzymałem 
odpowiedzi pisze p. Ignacy Olej­
niczak Kąkolewo, p-ta Granowo.

„DO-RO” — program z cyklu: 
„Polak pracuje”; 18 — Sylwetki 
X Muzy — Lidia Wysocka: 18.25 
— „Teleskop”; 18.45 — „Tropem 
20 miliardów” — program ekono­
miczny; 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik (kolor): 20.05 — Z serii: „Wv 
rok” (ode. I) — filmu fab. prod. 
czechosł. pt. „Utracona pamięć” 
^sensacyjny): 20.ro — PKF: 21 — 
Światowid — „Świat i Polska”: 
21.30 — Z cvklu „Artyści, których 
podziwiamy” — L. Grvchtolówna? 
22.25 — Dziennik i wiadomości 
sportowe: 22.55 — Politechnika TV 
(powt.).

PROGRAM II: 16.55 — Dla dzie­
ci — Zwierzyniec; 17.40 — Spot­
kania warszawskie — OTV War­
szawa na ekranie: 18.10 — Polle­
na — poradnik kosmetyczny; 18.15 
— Jacy będziemy (rok 2090); 18.45 
— Język angielski dla początkują 
cvch; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik: 20.05 — „Dwie ekscelencje 
na bezludnej wyspie” — klasvcv 
humoru. Adaptacja — W. Wójcie 
chowski — wg onow. M. Sałtvko 
wa-Szczedriną; 21 — 24 godziny: 
21.10 — ..Pod karnawałowa mas­
ka” — fab. film kubański; 22.35 — 
Język francuski (powt.).

ułożyły się one w paroletni kon­
kretny plan pracy w rolnictwie
przewidujący z dostatecznym wy- 
przędzeniem 
fachowych i

przygotowanie służb 
rolników do ściśle i

konkretnie określonych zadań, kló 
rych wykonanie pozwoli urucho­
mić rezerwy w produkcji. W każ­
dym przypadku powinien to być 
kompleksowy plan - zobowiązujący 
wszystkich Jego uczestników do 
zintegrowanego działania na rzecz 
wzrostu produkcji rolnej 1 dosko­
nalenia obsługi rolnictwa”. (PAP)

Przed otwarciem MTP

W nadchodzącą niedzielę 
otwarte zostaną tegoroczne 
Międzynarodowe Targi Poz­
nańskie. Na terenach targo­
wych — gorączkowa praca, 
ekipy spieszą aby na dzień 
otwarcia wszystko było za­

pięte na ostatni guzik.
Na zdjęciu montowanie dom 
ku — eksponatu Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej na 

placu Marka, (za)
Fot. — K. Przychodzki

Dla chętnych 
do zawodu rolnika

Intensyfikacja produkcji roi 
nej wymaga stałego poszerza­
nia wykwalifikowanej kadry 
rolniczej. Zagadnieniom tym 
poświęca się wiele uwagi w 
powiecie obornickim. Wydział 
Rolnictwa i Leśnictwa Prezy­
dium PRN w Obornikach oraz 
Inspektorat -Oświaty Rolniczej 
ogłosiły ostatnio nabór kandy­
datów do Szkół Przysposobie­
nia Rolniczego i Zasadniczych 
Szkół Rolniczych.

Do dwóch istniejących obec­
nie w powiecie SPR — w Ro­
goźnie i Ryczywole, które już 
od nowego roku szkolnego zo­
staną przemianowane na ZSR 
oraz dó ZSR w Obornikach 
przyjmowane są dziewczęta i 
chłopcy do lat 20, posiadający 
ukończoną szkołę podstawo­
wą. Nauka trwa 2 lata, a 
absolwenci otrzymują tytuł 
kwalifikowanego rolnika. Uzys 
kują jednocześnie prawo kon­
tynuowania nauki w 3-letnim 
technikum.

Dla młodzieży, która ukoń­
czyła 6 klas szkoły podstawo­
wej i 16 lat będą organizowane 
dwuletnie szkoły przysposabia 
jące,do zawodu rolnika. Pla­
nuje się urządzenie takich 
szkół w Radomiu i Sycynie.

(bop)

Komunikat
Zakład Energetyczny Poznań — 

Teren w Poznaniu uprzejmie in­
formuje PT Odbiorców ęnergli 
elektrycznej o przeniesieniu z 
dniem 1 czerwca 1972 r. siedziby 
Posterunku Energetycznego No­
wy Tomyśl z ul. Czerwonej Armii 
nr 6 do Paproci nr 187, telefon 
Nowy Tomyśl 483.

Posterunek Energetyczny Nowy 
Tomyśl obejmuje swą działalnoś­
cią teren zakreślony między Ink 
nymi następującymi miejscowoś­
ciami: Jabłonna, Porażyn, Wąso­
wo, Wytomyśl, Glinno, Sękowo, 
Boru i a Kościelna. Kuźnica Zbą- 
ska. Nowy Tomyśl.

Przypomina się PT Odbiorcom, 
że w sprawach przerw w dosta­
wie energii elektrycznej, uzyska­
nia informacji w zakresie przyłą­
czania do sieci nowych urządzeń 
elektrycznych itp. winni zgłaszać 
się do Posterunku Energetyczne­
go Nowy Tomyśl w Paproci nr 187 
w godzinach od 7 do 8 osobiście, 
telefonicznie (Nowy Tomyśl nr 
483). Listownie — pod adresem 
Posterunek Energetyczny Nowy 
Tomyśl — Paproć nr 187.

W przypadku nieobecności pra­
cowników posterunku, zgłoszenia 
w sprawach uszkodzeń i przerw 
w dostawie energii elektrycznej 
względnie w godzinach popołud­
niowych oraz w dni świąteczne, 
rnleży zgłaszać reklamacje do 
Rejonu EnerPetyczn®yo Wo1sztvn 
ul. M. Nowotki nr 35, telefon 418 
lub 354. (na)

Wypoczynek dla załogi
Jak zorganizować wypoczynek dla załogi? — pytanie U 

stawiane jest w większości zakładów. Organizuje się now^ 
ośrodki i formy wypoczynku, a istniejące są udoskonalane
Zakłady Metalowe Prze­

mysłu Gumowego „Stomil” w 
Środzie przygotowały się sta­
rannie do sezonu wczasowego. 
Już w ubiegłym roku, na 
sygnały ze strony załogi, za­
kupiono 1,5 ha gruntów w re­
jonach nadmorskich, w Ja­
rosławcu, woj. Koszalin.

SZTANDAR DLA LOK
ROGOŹNO. 

Kraju węzła 
otrzymało w 

Obrony 
Rogoźnie 
niedzielę

Koło Ligi 
PKP w 
ubiegłą

sztandar ufundowany przez tam­
tejszych kolejarzy. Jest to ukoro­
nowanie wszechstronnej i aktyw­
nej działalności, której 
datują się od roku 1957. 
na uroczystość stanowiła 
cyjny punkt obchodów 
istnienia koła, (bop)

początki 
Niedziel- 
kuhnina 
15-lecia

DZIEŃ DZIECKA
WRONKI. Urpczyście obchodziły 

Międzynarodowy Dzień Dziecka 
dzieci pracowników Fabryki „Spo- 
masz” wę Wronkach. Po zwiedze­
niu fabryki barwny korowód, prze 
bierańców przemaszerował ulica­
mi Wronek do miejsca zabaw w 
podmiejskim lasku. Tam odbyła 
się zabawa taneczna, konkursy, 
biegi we workach, zajęcia sporto­
we itp. Zwycięzców poszczegól­
nych konkurencji obdarowano upo 
minkami, (mip)

WYCHOWAWCY MŁODZIEŻY
OBORNIKI. W Obornickich Fa­

brykach Mebli podsumowano prze 
prowadzony przez Zarząd Zakła­
dowy ZMS plebiscyt o tytuł „Naj­
lepszego mistrza-nauczyciela i wy 
chcwaweę młodzieży”. Jego celem 
było podnoszenie kwalifikacji i 
adaptacja zawodowa młodzieży 
pracującej oraz stwarzanie właści­
wych stosunków międzyludzkich 
w zakładach OFM. Zwycięzcą ple­
biscytu został mistrz wydziału ta- 
picerni zakładu OFM w Chodzieży
Jan Grabowski, 
ilością punktów 
strza montażu w 
growcu Mikołaja 

który niewielką 
wyprzedził ml- 
zakładzie w Wą 
Szumłicz>a. Wy­

różnieni w plebiscycie zostali: Ma 
rian Garbarek (Rogoźno I), Kazi­
mierz. Kasperski (Szamocin), Ed­
mund Ławniczak (Oborniki II), 
Zygmunt Majchrzak (Szamotuły) i 
Ryszard Palicki (Rogoźno II).

(bop)
CZYNY MŁODZIEŻY

NOWY TOMYŚL. Związek Mło­
dzieży Wiejskiej w powiecie nowo 
tomyskim realizował czyny spo­
łeczne w ramach ogłoszonych ha­
seł: „Wielkopolska wieś czysta i 
estetyczna”, „Zazieleni się kraj ca 

„Dobry Porządek”. Czlonko- 
82 kół porządkowali swoje 

sadzili drzewka, zakładaliwsie.
kwietniki, naprawiali drogi, potna 
gali przy budowie lub naprawie 
świetlic. W czynach społecznych 
brało udział ogółem ponad 2 tys. 
członków ZMW, którzy przepraco- 
Nali łącznie blisko 22 tysiące go­
dzin (wartość około 250 tys. zl). W 
Jecie planuje się zorganizowanie 
pa terenie powiatu 20 turniejów 
kól ZMW’ oraz około 30 zawodów 
sprawnościowych na motocyklach 
w ramach współzawodnictwa o 
„Puchar Polski”, (e-o)

DOBRZE PRZYGOTOWANI
WRONKI. Przeprowadzone we 

Wronko-wskieJ Fabryce Wyrobów 
Blaszanych ćwiczenia Zakładowe­
go Oddziału Samoobrony wykaza­
ły dużą sprawność techniczną 1 or­
ganizacyjną zespołów. Rozjemca­
mi w poszczególnych służbach 
byli przedstawiciele władz miej­
skich oraz sąsiedniej fabryki „Spo 
masz”.

"I ocenie kierownictwa oraz roz 
iemców najwyższe noty uzyskała 
służba medyczno-sanitarna oraz 
służba przeciwpożarowa, (mip) 

Dysponując 150 tys. zł. uzys­
kanymi z funduszu zakładowe 
go ogrodzono teren, doprowa­
dzono prąd i wodę, zorganizo­
wano ogródek jordanowski 
dla dzieci, pobudowano urzą­
dzenia sanitarne i postawiono 
pierwsze domki campingowe. 
Sporo też dokonano czynami 
społecznymi. Wartość wyko­
nanych prac przekroczyła kwo 
tę 500 tys. zł.

Zapał załogi znalazł uznanie 
w związkach zawodowych. Za 
rząd Główny i Okręgowy Zw. 
Zaw. Chemików przydzielił jej 
dodatkowo 400 tys. zł. Dotacja 
posłużyła rozbudowie ośrodka. 
Zmodyfikowano plany, wcią­
gnięto do współpracy dalsze 
zakłady m. in. Przedsiębior­
stwo Budownictwa Rolnicze­
go w Środzie, Zakłady Two­
rzyw Sztucznych w Kaliszu, 
Zakłady Chemiczne w Kościa­
nie, Centralne Laboratorium 
Oponiarskie „Stomil” w Poz­
naniu, Hutę Szkła w Antonin- 
ku oraz Hutę Szkła w Ujściu. 
Postanowiono wybudować ośro 
dek międzyzakładowy.

Jeszcze w bieżącym roku 
powstanie dom wczasowy z 
prawdziwego zdarzenia o wy­
sokim standardzie, na 96 osób. 
Całość tych prac zakończona 
zostanie przed przyszłorocz­
nym sezonem. W każdym na­
stępnym roku oddawany bę­
dzie do użytku jeden dalszy 
dom wczasowy. Do roku 1976 
cztery bloki na 400 osób za­
pełnią się wczasowiczami z 
wymienionych zakładów.

Pomyślano też o problemie 
niedzielnego wypoczynku 
średzkiej załogi. Kosztem 10 
min zł powstanie w Zanie­
myślu okazały ośrodek rekre­
acyjny. Murowane domki 
campingowe, budynki socjal­
ne, zestaw różnorodnego sprzę 
tu do uprawiania sportów 
wodnych zapewnią pełną wy­
godę. Zakupiono też autobus, 
który służyć ma amatorom 
niedzielnego wypoczynku, (za)

Co z tym szkłem?
W odpowiedzi na notatkę zaty­

tułowaną „Gdzie sprzedać butel­
ki” (..Glos” 4. V 1972) otrzyma­
liśmy pismo z Biura Organizacji i 
Techniki Handlu CRS w Warna- 
wie, w którym czytamy m. in. że 
sklepy detaliczne i punkty skupu 
opakowań szklanych gminnych 
spółdzielni mogą objąć skupem 
tylko te rodzaje opakowań, na 
które hurtownia PZGS zabezpie­
czyła zbyt (zawarcie z przemy­
słem umów). Z przyczyn technicz 
nych i ekonomicznych (pekanie 
okupywanych słojów na automa­
tach do napełniania i zamykania), 
duże zakłady przemysłu owoen- 
wo-warzywnego rezygnują z do­
staw onakowań szklanych ze sku­
pu. Tylko niewielkie ilości dosła^ 
czane są do małych zakładów 
przemysłowych.

W roku bieżącym — Biuro Zby­
tu Szk’a w Sosnowcu, na 
sek zjednoczeń przemysłu snoż)* 
czego, wyłączyło ze skupu butel­
ki monopolowe, tak zwane cien­
kościenne, z szyjkami przysto*®" 
■wanymi do zamykania ko'” . 1 
ponieważ przemysł szklarski1 U * 
od kilku lat zaniechał ich 
dukcji. Skleny mogą je * s. u^'-; 
wać tylko wówczas, gdv maią 7 ' 
gwarantowany na nie zbyt, 
praktyce — tvlko niektóre ro • 
lewnie oleju i octu wyraziły 
potrzebowanie na dostawy w * 
ku bieżącym butelek monopo 
w--ćh.

WO|A KREW
svriA ŻOSTA1^ RONO

W wyjaśnieniu czytamy 
że pracownicy band’u ° 
jacy skun onakowań szk’’ 
otrzymują z tego tytułu 
we wynagrodzenie, są wiec- " 
haście zainteresowani^ 
niem skunu onakowań od ’’id . 
ci. 3Vic»dvrekSor Bhua B. 
łoń-ki stwierdza ponadto, ze 
••ostki handlu ni" ponoszą w ' 
w opisanej powyżej sprawie.

A zatem kto? Kto nam 
tłumaczy (i czytelnikom tak­
że), co zrobić z niepotrzebny 
mi butelkami i słojami? | 
dal tłuc i wyrzucać byle 
gdzie? Magazynować na Pa 
miątkę chyba nie musami/— 

(emp)


